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(b) W niesiona wczoraj na porządek obrad se j­
mowych ustawa o obowiązku służby wojskowej 
spotkała się z  ogólną, aprobatą. Demornstracyj 
nej bowiem m owy posła Liebarmanna zia skłó­
ceniem terminu służby nie moż.ia uważać za 
zasadniczy sprzeciw. Przem ówienia p. m inistra 
Sosmkowsuiezo, rozw ija jącego główne zasady 
ustawy, słuchano z diuizem zainterafco trin iim . 
W szyscy m ówcy (pom ijając pewr.e zastrzelenia 
reprezentanta P P S ) w ypow iedzieli się za przy* 
jęciem  projektu. B y ł to  tak ,rzadki niestety ob* 
jaw  zgody sejm owej we wspólnsm zrozumieniu 
jednej z kardynalnych konieczności państwo­
wych. Był to jeden z chwalebnych dni naszego 
Utwierdzania się państwowego.

N a  gruncie tak ważnego, tak pierwszorzę­
dnego zagadnienia, jak sprawa obrany całości i 
n iepodległości. nareswcie usiąje dowol izsć i do­
browolność. Dotąd bowiem tylko takie istniały 
podstawy dla istn ien ia naszej armii, której stan 
liczrbny i wartość bojowa zależała od sperady* 
ozuych zarządzeń rządowych czy dorywczych 
uchwał sejm owych, oraz ©d dobre] w ołi ofoy« 
watfih.

Nicwęńpliwie, że ten ostatni czyrfnik, ak t do­
browolnego zgłoszenia się do służby wojskowej 
ma swe duże moralne znaczenie. U jaw n iło  się 
te  w  przełom owym  momencie b itw y pod W ar 
6®awą w r. 1920, k iedy to sukurs sił ochotni 
ezych tak decydująco przeważył szalę na naszą 
korzyść. Pom im o to norm alnie żyjący organizm 
państwowy nie może zależeć od mniej lub w ię­
cej ofiarnych  aktów dobrej w oli ze strony 
Współobywateli. Musi opierać aię o ; ewien usta* 
Icrny systrm i s ^ n  reigulowany ustawami pań­
stwowemu W ym agała  tego zarówno sama zasa 
da państwa, ja k  też poczucie szerokich mas na­
rodu (szczególnie jego  części nie stojących je ­
szcze na w yżyn ie pełnego uświadom ienia), J«* 
®pektuję.cych jodwnk- to. co jest uświęcone ja ­
ko n iezm ienna litera  państwowego prawa. Obo­
w iązkowa służba powszechna w czasach zabo­
rów dla w ie lo m ilio 'ow e j rzeatzy ludzi była ■po- 
Prostu kardynalnym  wyiraizam i podstawą pań* 
Btwa. Ujęaie służby wojstkowej na drodze usta­
w y prawno-państiwowej jako obowiązku obywa­
telskiego — w stosunku do iwłasnego państwa —  
będzie zatrtm jedtnym z czynników głębszego 
^niknięcia kategoryi m yślę iLa i życia państwo* 
"■'ego w  sz^rckie masy narodu.

Obawy posła Liebecmanna. że dwuletnia służ* 
ba wojskowa zautcmatjTtuje obywateli i zabije 
^  nich ducha republikańskiego są zdaniem na- 
szern bezsądne. Przeciw nie. dzięki istn ieniu  i 
haidzwyczaj twórczej piracy w ielk iej instytucyi 
^światowej w wojsku, j*aką jest Uniwersytet
żołnierski, n igdzie bardlziej, jak w szeregach ar- 
hiii polskiej, każdy obywatel b z  względu na 
^ ó j  stan, zawód i  wjrznanie będzie miał mo 

'o sć  uzupełniania i pogłębienia zarówno swej 
M iedzy jak wychowania państwowego w du* 
'b u  jak najbaidziej dem okratycznym .

N’a gruncie ośw iatowoddeowej ;p>ra<cy w armii 
bm y.rn i i.s służł>v w ojskow ej ziami en i się w po- 

•ZUy czynnik wychowania świadomych i o fia r­
nych obywateli. Do szacunku dla państwa, któ 
Iv  w yraź iie pewnych obowi iizków żąda, dolą* 
C;,y się w spotęgowanym stopniu miłość oj czy* 

n> i swiadrmość państwowa.
N'a takiej podisitawic, na systemie. ustawowo 

i,'  d‘ionym. i na założeniu ideowem  oparta a r­
mia — stanie się nigdy niekłamaną, w ogniu 
1 ° czucia państwowego i szlachetnego entuzya- 
bnu kartowaną tarczą POlsk*, wałem obronnym 
zeczypcspoli ej. od którego zawsze odbijać się 
ędą [pociski w rogie —  z którejko lw iek  strony.

Niespełnione marzieniie przodków  naszych z 
Sejmu czteroletniego, wotujących 100-tysięczną 
arm ię, przaz wolę pierwszego sejmu odrodzone­
go państwa wchodzi na tory rzeczywistości, — 
Tym  razem rzeczyw istość ta, m ająca już za so> 
bą tak świetnie zorganizowane kadry i tak 
świetną, świeżą tradycyę bojową z pierwszych 
lat walki o utwierdzenie odzyskanej niepodle­
głości, już się nie zamieni z powrotem  w senne 
w idziadło! Zrealizowanego „snu o rycerskiej

szpadzie" w  polskiej, młodej, silnej i zw ycię­
skiej arm ii bronią zarówno niezłom ne serca 
tych, co ją  w  męce ducha, wśTód piorunów bu­
rzy światowej fundowali, jak też nieugięta siła 
setek tysięcy ramion żołnierskich, twe rżących 
już istniejące kadry. Bronić je j teraz i dalej je j 
program w czyn wcielać będzie także Ustawa 
sejmowa, umacniająca zb ró j.ą  tarczę Rzeczy* 
posipoJitaj. <

Jeszcze dwa lata?
Kiedy rozwiąże sią Sejm.

W arszawa. (Tel. M.) „P rzeg ląd  W ieczorny" j Pod  tym  względem  posłow ie okazali sdę mle- 
ziwraca słusznie uwagę na to, i e  jedan z naj* wzruszonym i. N ie ulega wątpliwości, że w  roku
w ażniejszych punktów mowry  prez. Pon ikow ­
skiego o konśjczaoścl rozw iązania sejmu i roz­
pisaniu nowych wyborów  ip>l>| na panewce,.

bieżącym, a może i  w  przyszłym , wyborów  nte 
będzie. W  następstwie kraj i scjin będą s.ę sta­
w a ły  sobie coraz bardziej obcym i.

Jak będzie wyglądał Sejm wileński
Prawica 50, Lewioa 34, Centrum  32 mandaty.

Sejm zbierze się 20 stycznia.
W ilno. (P A T ) W ed le obecnych danych, aklad > 

sejm u w ileńskiego będzie następujący: P ra w i I
ca, zlo-żo a z demokratów narodowych i chrae* 1 
ścijańskich, reprezentowana przez centralny j 
komitet wyborczy, w li rabie 50 członków, Cen- j 
truai, złożone z rad lądowych, z 32 członków. I

Ławica, to jest P. S, L , z 15 członków, demo. 
kracya złożona z 5 członków, OdtCdzer’ e, zło­
żone z 1® członków, Polska partya sOcyałisty« 
czna z 2 czPnków , Białorusin i 2 posłów, razem 
34 posłów. Sejm zostanie zwołany prawdBpo-o 
bnis na dzień 20 stycznia.

Olbrzymia większość wierna Polsce
W llnc. (AYV) Specyalny sprawozdawca dzien­

nika paryskiego ,.Excelsior“ wysłał do Paryża 
następującą depeszę: W yn ik  wyborów  przeszedł 
w szelkie oczekiwania, W  wyborach wzięło u- 
iz ia ł do 70 proc. uprawnionych, co wobec 
wstrzymania się części żydów i kobiet od gło 
sowania, wykazuje, że głosowała niemal cała 
ludność W ileńczczyzny, zdolna do Jakiegokol* 
w iek myślenia politycznego. Olbrzym ia je j
w iększość pozostała w ierną jPojsce, m im o o l­
brzym ich wysifcków ruisyfikacyjnych. Polska 
dąży szczerze do porozumienia się z L itw ą, je ­
dnak nieprzejednane stanowiska rzędu kow ień­

skiego stoi zamiarom Polsk i stale na przeszko­
dzie. Jestto zrozumiałem, jeżeli się uwzględni 
że od chw ili powstania, t. j. od toku i915 tak 
zwany Rząd litewski pozostaje pod przi-ważaja ■■ 
ceni wpływem Niemiec. L itw a szuka ęonoJfd 
bezpośredniego połączenia sią z B :lszewią. a jr- 
dynam kluczem do tego jast posiadanie W:Ina. 
Obecnie wobec olśniewającego zwycięstwa P o l­
ski przy wyborach wileńskich, być może. ? 
stanowisko Kowna ulegnie zmian»e, W  każdym 
razie Litwa nie może lościć sobie żadnych praw 
do W iL  a, miasta odwiecznie polskiego, o nie 
zmiernic bogatej i w ysokiej kulturze.

Niehonorowo ale zdrowo
Maniery dyplomatów sowieckich w  Warszawie.

W an saw a . (Te l w ł.) Na zw yczaje i ..sposoby" 
dyplom atów  so «ieok ićh  rzuca ciekawe św iatło 
następujące pismo, któro prezydyum  Rady m i­
nistrów rozasłaio do urzędów w  W arszaw ie: 

„M lnitdeeyum  spraw  zagrań i cznjTCli «tiw ier- 
dziło, że poszczególni urzędnicy przedstaw iciel- 
stwa R. S. F. S. R. i  U, S. R. R. w Polsce odw io- 
dzają różne m inisterya, a. nawet lokalne urzędy 
w  W arszaw ie, w celu za łatw ian ia  swych spraw 
oficyalnych. Takie postępowanie jest n iezgod­
n e  z praktyką p rzy jętą  w stosunkach dyplom a­
tycznych, gdyż żaden reprezentamt oboego pań- 

; stw a n ie ma prawa zwracać się bezpośrednio 
| do żadnego uitzędu państw ta. przy którym  jest

I akredytowany. Tylko miu spr. zagranicznych 
może załatwić sprawy przedstawicieli zanrnn’-
czaych i tylko za jego pośrednictwem m ożliwe

I1 są stosunki m iędzy urzędami polskim i i przeć 
stawdcielami raństw  obcych. W szystk ie yoset ■ 
stwa w  W arszaw ie trzym ają g:ę tych uśw.ęc-5- 

I nych zw yczajów . Natomiast poselstwa rc yjskic 
i  ukraińskie Rtaiają się je  cbttjść, z c ‘ . n ie­
w ątp liw ie usiłują wyciągnąć kerzyść inlusma- 

' cyjno-wyw iadowczę.
W obec tego prezydyum rady m in ’sirów o: ..-si

0 bezwzględne przestrzeganie zasady przyjętej
1 przepisanej vv stosunkach uuędz>ina:o<io. 
Wych".
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Anglia przyjęła projekt umowy gwarancyjnej.
Londyn. (A  W ) A n g ;zlska Fada ęelPnetawa *- 

promowała projekt gw aransyjnej um owy tran. 
cun.0 ang:c)sk ej i zaw iadom iła  o tem urzędo­
wo L. r req:pea.

Losy układów gwarancyjnych
p a ty i.  (A W ) Przedstaw iciel ..A genc ji W scho­

dn iej'' dow iaduje się ze źródła m iarodajnego, 
że wiadomości podawane przez piasę, dotyczące 
układu gv. ara-ncy-jnego Oraz ok ładów  w  spra* 
w ie  Po lak i są zupełnie nieścisłe. Dotychczas je ­
szcze nic nie postanowiono w  Cannes. W  każ­

dym razie okłady, które dojdą do skutku na 
konferencyi w Cannes, będą musiały być ra ty . 
fk °w a u e  przez parlam enty odncśnych państw. 
Również okład dotyczący Po lsk i będzie m us'a l 
być ra ty fikow an y Prz®z Sejm  w  W arszaw ie.

P i i i i k i i i l s i l m i n  wretzoiy
Canntt (PA T ) Lloyd George w czasie dzisiejszej 

przedpołudniowej konferencyi z Briandem i Len. 
cheurem wręczył francuskim ministrem prejekt 
ukladn francusko angielskiego.

Zabezpieczenie Polski.
Cannes, (P A T ) Havas. U kład gw arancyjny, o- | rya loy  Po lsk i byłby zagw arantow any okładem

m aw iany piecz m in istrów  m ocarstw  sprcym ie- j ogóln iejszym , zaw iera jącym  zobow iązania 
rzonych, odnosi się w yłączn ie do sprawy ataku wszystkich mocarstw,, które podpiszą układ « ie -
niemieeki.ego na Francyę, jed n ak ie  stan teryto* j  atakow ania się wzajem nego.

W arszaw a. (Teł. M.) Z Paryża  v la  Gdańsk na­
deszła w iadom ość, jakoby irancoska Rada ml- 
n! * t iów , która odbyła posiedzeń i o pod przewód*
naotwem Millemanda, nie zaaprohowa a zgody
Brianda na zaproszenie R o *y l do Senni, ośw iad­
czając ż.e nie zgodzi się na to, dopóki Rosya nie 
zobowiąże -suę przy jąć rezolucyi Rady N a jw y ż ­
szej z  d. 6 stycznia. Briand, o trzym aw  zy  w 
Cannes o tom w iadom ość, odbył poufną konfs- 
rencyę z L. George‘m

Sow ety nie zgadzają się na Genue.
W arszawa. (TeJ. M ) Zaproszenie Rosyi na 

konforeneyę w  Cenni uw ażają rosy ,sk.e ko a 
rządowe za równoznaczne z uznaniem rządu 
s o n e tó w . W iadom o, ż : Len in  nie pojrdz-e. Czi- 
c ie r in  w  depeszy do Rady Najw yższej o d rz ted  
Genuę jako m iejsce rokowań i  zaproponował 
Londyn.

Europy. W  przeciw ieństw ie do tych pogłosek 
tw ierdzi Petit Paristen**, że dalegacya n emie- 
cka zesłanie powołana do Cannes, tylko w ee- 
lu udzielenia Radzie Najw yższej pewnych w yj 
jaśnień, żadn i ratom iast rokowania n*e będę 
prowadzane z nią.

P i e r w s z e  m im  i  M y m  l i a ł i
Paryż. (P A T ) Ag. H.ivasa. W ed le -doniesień 

z Cannes, pietwsze posiedzenie z niemiecką de­
legac ją  w obecności rady najwyższej nastąpi 
dzisiaj o godzinie drugiej popołudniu. Niem iec­
cy delegaci m ieszkają w hotelu Parkow ym  > 
są gośćmi rządu francuskiego.

U pum  m i  u m i  w r. ii. 720 milioodw.
Paryż. (P A T ) Ag. Havasa. Dzienn ki donoszę 

z Cannes, że kon ferencja  ustaliła defin ityw ną 
sumę. jaką  N iem cy m ają zap.acić w roku 1922, 
to jest 720 m ilionów  m arek w  z lod e .

P r a n e  Koiiiiri m i p i  lo i s n
■ P a ty i.  (A W ) Konferoncya w  Cannes ma się 

zająć sprawą zm iany m iejsca urzędowania m ię­
dzy narodowej k om  ty ,  R epa iacy jne j. Siedziba 
je j ma byc przeni s-ona z Paryża  do Berlina. 
M ożliwem  jest przy tem, że Kom lsya Reparacyj- 
na połączoną zostanie z m iędizynarcdowym Ko­
m itetem  G w arancyjnym  W  spraw ie tej przybył 
do Cannes przewodniczący m iędzynarodowej 
Kom isy; Reparacyjnej Dubois.

A  g ia  wobec Małopolski Ws.hadniej
W arszaw a. (Teł. M.) „M anchester Guardian**

zon.ieiszcza wstępny artykuł w spraw ie G aiicyi 
VV schodniej, w którym  p.*ze: Są pewn? powody 
dln przyznania Gal cy j W aehodnlaj Polsce. po­
mimo, że większość ludności nie jest polską.
Slac się to jednak może tylko wówczas, jeeżt 
Rusin i o trzym ają te same prawo, co m ieli w  
A u siry i i że prew ineya ta otrzym a autonomię.

Cannes. (P A T ) Havas. Rada Najwyższa przyj 
ję ła  dzisia j w ieczór następującą uchwałę: Ra* 
da najwyższa uchwala niniejszym utworzenia 
syndykatu m iędzynarodowego, oraz zw iązanych
1 :rim syndykatów narodowych w celu pedję- 
eda odbudowy ekonomicznej Europv, oraz sa- 
pewnienia współdziałanie wszystkich  nar^diw  
w  przyw rócen ia normalnego dobrobytu. Rada 
uchwala, aby natychm iast został ukonstytuo­
wany kom itet, składający się z dwóch przedstaw 
w icieli AngUl, dwóch Francyi, jednego W l-ch , 
jednego B e lg ii i jednego Japonii, uposażonych 
w pełnom ocnictwa niezbędne do połą-cz-ei ia się 
dla narad z przedstaw icielam i innych kaajów 
w celu: 1) zbadania projektu w szczegółach, 2) 
przedsięwzięcia szeregu niezbędnych przedwstę, 
pnych an kiet, 3)* przystąpienia do organizacj i 
syndyikatu centralnego i syndykatów  fi l ia l­
nych tak, aby operacye tych rozm aitych oddzia­
łów m ogły się rozpocząć możliwie jak najpię- 
dzej, 4) z icżen ia  sprawozdania konferencyi w 
Genui z osiągniętego postępu prac, q) zwrócę* 
nia się do każdego interesowanego rządu, jak 
rówmież do konferencyi w Genui z wszelkiego 
rodzaju propozycjam i, które zdaniem Kom itetu 
są zdolne dopomódz już to syndykatom, już to 
konfeee cyi w Genui. R zędy reprezen.-twane 
w Radzie N a jw yższej zobow iązują * lę  dostar* 
czyć n iezwłocznie sam y 10 tysięcy fan tów  szter- 
lingów  w równych częściach, przeznaczając tę 
sumę na potrzeby komitetu organizacyjnego, a 
w ięc zobow iązują się okazać wszelką m ożliw ą  
pom oc i szybkie współdziałanie tak kom itetowi 
organizacyjnemu jak  i syndykatowi, gidy ten zo­
stanie zorganizowany.

Uwa pro.e.ui odbudowy Europy
W arszaw a. (Tei. M.) Nadchodzą tu wieści, że 

konsorcjum , którem u m a być powieieoma eko­
nom iczna odbudowa Europy, ma p rz.d  sobą 
dw a pro jek ty : a n g ie lsk i przew idu jący kapitał 
tow arzystwa w wysokości 20 m ilionów  funtów 
saterlingów  i francu*ki, redukujący kapitał do
2 m ilionów  fum ów  seterlingów. W edług prupo- 
zyzy-i francuskiej konsorcjum  utwoiEyloby w 
po>7.ezególnj'ch krajach łnstytucye lU alne, Któ- 
retoy zebrały kapita ły resorujące w wolucie w ła­
snej. Podobno przy jętą  została klauzula Iran- 
enska. Członkam i konsoreyum  zostaną: Anglia , 
Religia, Francy a, Japonia, N iem cy i W łochy.

Uchwała Rady Najwyższej o utworzeniu miądaynatodowej o<ganizacy< dia 
odbudowy.

U c ze s tn ic y  konferencyi w  Genui.
Paryż. (A W ) Do udziału w  konferencyi w Ge- 

nuj zapreazana będą w szystkie pańciw a euro­
pejskie, nie w yjąw szy Irłandyi, ponadto dom i­
n ia  angielskie i Stany Z je d n c c io n P r z e w o d n i­
czyć będz.e na konferencyi w Genui w łoski 
prezydent m inistrów Bonomi.

Izbo kancusKa przeciw ustępstwom 
na rzecz N m e

P a iy i (P A T ) Komisya spraw zagranirznych w 
irbie deputowanych przyjęła w zasadzie zoim-ję 
złożoną w izbie przez grupę deputowanych, a wzy, 
wająeą rząd do tiiczgcdzenla się ani na nowe- 
wlerzytclncfcl Francy 1, ani na zmianę sposobu 
wypłat ustaicnych dnia 5 inaja 1921 r. ani na 
z«n ach na prawo pierwszeństwa Belgii, ani wre, 
Szci na ograiwczcnie w kwestyi wykonania zobowią 
zań przyznanych Francyi na mccy traktatu i do, 
datkowych umów. Komisja finansowa Izby przc= 
słała też w tym duchu telegram do Briabda.

Odpowiedź Brianda.
Cannes. (P A T ) Havas. B riand wystosował do 

przewodniczącego Kom isyi finansowej telegram, 
w którym  czyni uwagę, że konferoreya nie o 
m awiała wcale jeszcze kwestyi odszkodowań na 
plenarnem posiedizeniu. Prezvdant m inistrów  
zapewnia, jak  to już w Izb ie ośw iadczył, że nie 
dopoic i, by prawa Francyi były w Jakikolwiek 
sposób uszczuplona.

Wyjazd Brianda do Paryża.
Cannes (PA T ) Briand odjechał dziś popołudniu 

do Paryża -celem poinformowaniu kolegów o ata, 
nie rokowań- Powrót jego do Cazins nastąpi w 
piątek.

Rokowali z  Niemcami nie bidzie.
Bsrlłn . (A W ) W obec głuchego milczenia mia* 

rotlajnych sfer niemieckich nie jest wim łomem, 
jak ie inatrukeye zostały udzielone udającej >ię 
do Cannes delegacyl n iem ieckiej. Chodzą po, 
głoski, jakoby przedstaw iekłe niemieccy mieli 
rozważać w Car.ne? kontu-propozycję EnUnty 
w sprawie odszkodowań, a także przedłożyć 

I swój plan w sprawie gosiw ilarczcj odbudowy |

i i K i i i  m w  K l v i > i i  iD s iił i  i  i m n i •
Rzym (A. W.) Z Cannes donoszą, że na jerinoua 

z dotjchczasowych posiedzeń konferencji ótnzwia^ 
no sprawę przyłączenia Anstryl do Niemiec. Pian, 
cyn zastrzega się w dalszym ciągu przeciw owentu 
połączeniu się. Co zaś do W ioch to obecny gabi* 
nei Bononicgo sprzeciwia saę. również przyłączeniu 
Ai-stryi do Niemiec, widząc w tem powiększenie 
potęgi niotnieckiej groźnej również fila Włoch. 
GubiDet Roiujnifgo uie chce w lej sprawie wyślę, 
pc wać otwarcie, a to dlatego, ponieważ istnieją we 
Włoszech dość siine prądy polityczne, które się 
oświadczają za przylączenini Austryi do Niemiec.

R o ko w a n ia  a u s tty a c k o -w ę g  erskie.
W iedeń . (A W ) W e czwartek rozpoczną się we 

W iedn iu  rokow ania austrj acko-węgierskie w  
sprawia Burgc-ulcci-diu o>raz w spraw ie zawarcia, 
auetryacko "wę-g erskiego układu handlowego.

Koksown<e w Ka rw in ie  s ta n ę iy.
i M orawska Ostrawa. (A W ) P rzes il.m >  gospo- 

darcze w CM-chosłowacj i zatacza coraz szersze 
kręgi. O-slatmo donoszą z K arw iny, że ngasżńn® 
tam ostatnio wszystk e koksownie lir. Larischa- 
Móanicha. Zarząd koksowni udzielać będzie ro­
boto kom 2-tygodniowych tum usowych  u rlo ­
pów.

O m a i M  wyznań k k h i h o  la  Ł 11.
W arszawa. (P A T ) KomJsya konstytucyjna 

rłebaiow a a nad kwastyą bom petsncyi m in ister­
stwa spraw  wswnętrznych 1 m in isterstwa w y ­
znań ie l  g ijn ych  i  o iw -scen ia  pnblłornego. Po- 
stanowiono w łączyć do m in isterstwa spraw  w e. 
wnętrznych departam ent wyznaft reLgijnyoh, 
naJezącj obecnie do m inisterstwa wyznań re li­
gijnych i oświecania publicznego. Dalej om a­
w iano sprawę nadzoru rz?dn nad prasę, teatra­
m i 1 kinem atografam i. Zdecydowano pow ierzyć 
kontrolę tę M inisterstwu spraw  wewnętrznych, 
nie przee ąciając j tdtnak praw  m inisterstwa w y­
znań reUgijnych  i ośwdeęienia publicznego do 
współdziałania w  kontroli nad w idow isk a-m i z 
punktu widzenia sztuki i kultury.

Ochrona lokatorów*
Kondsyn prawnicza om aw iała  ustawę o ®* 

chron'c lokatcrów . Obalano zasadę dopnszoial- 
no. cl wolnych om ów  przynajm niej co do Lękali.

— o  o o  — *
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Niepoczytalna kampania trwa! —  Obcy nas przestrzegają. - -  Zabójcze
skutki dia państwa.

Kraków, 12 stycznia.
(fi) Jest u nas jedna sprawa, która w łaści­

w ie nie pow ili d. iismieć, a która jednak nie 
schodzi ani na chw ilę z porządku dziennego. 
Jesi nią sprawa szacunku dla reprezentantów 
w ładcy parrstwowej. a przedewszystikiem dla 
©sohy Naczeln ika Państwa, Przedstawia się ona 
w  Polsce niekoniecznie ta i,  jak należy. Obok 
olbrzym iej popularności, jaką ober y  Naczel- ; 
nik Państw a cieszy się w szerokich kołach sp j 
recaeństwa, obok rozumnego uznania dla jogo 
niewątpliwych zasług około odbudowy państwa 
polsk iego —  na o ig-n iżm ie naszego życia zbio* 
row ego f  Łsorzytn jt (cak jestl) krzyk liw a i bez» 
względna walka przeciwko osobie Józefa P ił-  i  

eudskitgo. I
Prowadzi ją  właściwie ty lko  j«dna grupa po-

sunek ten spotykam w prasie, na mównicach 
wiecowych, w rozmowach kawiarnianych, i na* 
wet, co jest wprost niesłychane, w kościele z 
ambony. Tu 'osuw a obecnemu obserwatorowi — 
niech m i pan wybaczy —  niejedną w ątp liwość 
co du ogólnegc wyrobienia politycznego w Pol« 
sce, i zmusza do zastanowienia się —  nawet
0 waszej przyszłości. •

Czy istnieje ^aneindr^j ct„ pod3Łnftger
1 gdzieindziej przecież także są naczelnicy 
państw, z których zapatrywaniami lub działa l­
nością pewne, częstokroć w pływ ow e stronni­
ctwa, nie godzą się. N ie wspominam już o mo 
carstwacn m ających państwową tradycyę, jak 
naprzyklad Fraucya, Anglia, nawet Niemcy, choć 
stosunki ich państwowe gruntownie się zmie* 
niły. A le  proszę mii w ierzyć: n igdy w  Jugo«ła«

lityczna: Ze w zględu  jejinak na duże zasoby f wri, gdzie przeciąż m ają Kar^iżordżeiw ia-je i
finansowe stojące :dio dyspozycyi ndeklórych 
potentantófw danego odłamu, ze względu na 
w pływow e koneksye w kraju  i zagranicą, prze­
de wszystkiem ze względu na sprawnie furk= 
c jonu jący  tparat organ izacyjny —  kampania 
przeciwko N aczelnikowi Państwa hałaśliw ie 
wypełnia nasze życie polityczne, w ypływ ając 
także poza granice Rzeczypospolitej.

N ie tak to d&wioo w strząsnął opinią publiczną 
an yku ł publicysty francuskiego p. L a  M anere, 
ukrzują/cy w  św ietle dziennem pokątn« zabiegi 
niektórych wybitnych polityków  warszawskich 
około poniżenia osoby Naczeln ika Państwa w  
oczach zagranicy.

„L ek cya " dana pi zez cudzoeriemca, nie w iele 
Jednak pomogła. Zaślepieńcy nie zyprzc  taai 
swej napastliwej, nie przebierającej w  uod* 
kach w alki.

Ostatnio w  zw iązku z akcyą w yborczą było 
W ilno  terenem  kom prom itującej {kampanii — 
i to prowaiuzomej na oczach licznie tam przyby­
łych korespondentów p »n  zagranicznych (jak  
„ T w h f i "  „N ew  Jork Eveaing", „E xce ls io i“ i in.).

Stamtąd tez znowu przychodzi charakterysty­
czny-głos ostrzeże i a. Oto jeden z przybyłych  
zagranicznych publicystów w rozm owie z  kores­
pondentem ,,Kuryera W ileńsk iego" taką wypo* 
w iaaa opinię o poruszonej sprawie:

„M yślałem  zamsze — m ów ił —  że jestem  
dość dokładnie oaznajorrtiony z  w jzyslikiem i 
waszemi sprawam i wewnętns o»politycznemi, a  
nawet z kwestyami ptrisomalneroi, które w- poli- 
tyce nieraz, meetety, odgrywają ro lę  decydu­
jącą. Gzego jednak zrozum ieć nie mogę i «o  
mnie trocnę, przyznam  s.ę, de was zzaia, to 
■tosanek de własnego Naczelnika Państwa Sto-

 .......  I I ■ ■ «  ■ II l'P̂  . i.

Lch polityka potężnych przeciwników, rnigdy w  
Czccho-Słowacyi, gdzie także nie wszystkie obo­
zy kroczą śladami politycznych i tpo łcczrycn  
idiei Masaa-yka, ani na W ęgrzech, w  Austryi, w 
F in landyi choćby, lub w którem kolw iek bądZ 
z tych m łodych państw n o* ej Europy, przy ca­
lem, zrozumiałem i obecnie tak bardto Łaostrzo* 
nem tarciu politycznych tendencyj stro> nictw 
lub klas, n igdy fa le  m h n k an ych  uatriiytnusc^

partyjnych nie b iyzga ly  tak wysoko, aby pOd> 
m yw ać podstawy samej idei państwowej, j a.h 
tego świadkami jesteśmy tutaj w Polsce. A 
przecież, mam wrażenie, że gdyby wrogow ie P ił­
sudskiego zaster ow ili się, to może przyznałby 
m usieli, jak jest to szkodliwe, tem bardziej, że 
idea, niepodległości narodowej, idea państwo­
wości polskiej jest vu ściś li łą c zo n a  z osobą 
i  dzia ainośctą Naczelnika Państwa.

Pozateim jeżeli ogół .społeczeństwa, dezoryen 
towany systematycznie, ciągle przyzw yczaja  
się do nieposzancwania poster.irk u  najbardziej 
wym agającego szacunku, to warto się zastano* 
w ic nad.pnzjszłością. G tdnoości stanowiska = 
czelnika Pańsiwa, która w krótkowzrocznym 

| zacietrzewieniu partyjnem, w idząeem  w niej 
— aie symbol, a  ty lko  „pana Piłsudskiego", oda'-ta 

została z  nimbu nietykalności —  godności tej 
nic ju ż n igdy n-.t wskrzesj i nie podniesie.

„B e lw eder" — dla jednych lub drugich zawsze, 
już będzie synonimem czsgos poza nawiasem — 
ogólnego szacunku, jakąś czczą furmą bez w-la- 
ściwej treści, hasłem  Lojowom ra z  Gibehnów 
raz G welfów , ceerwo iych lub czarnych. I to 
może stać się illa w-aszej państwowej przyszło­
ści faitalnem. p la iego  nie mogę zroztim ieć wa 
szej pod tym względem  lekkom yślności i pajv 
tyjnego zastepicnia".

Ten objektywny g los  spokojnego obserwatora 
naszych wewnętrznych stosunków powinien 
poważnie zastanowić na^ze niektóre koła poli= 
tyczne, uważające za swój ..obowiązek narodo­
w y "  systematyczne podrywanie autorytetu Naj­
wyższej w ładzy pańsewuwej.

Jak Francya chce rozwiązać 
kwestye Niemiec.

Jedyhe rozwiązanie: ustanowienie komisyi długów w Berlinie. —  Jedyna 
gwara.icya: okupacya lewego b zegu Renu i przyczółka mostowego

DUsssidorf.
Kraków , 12 stycznia. szkodowań. P. Lastęyrie wypowiada następują* 

(1.) W  chw ili, gdy Rada Najw yższa obraduje ’ cą opinię: 
w  Cannes nad planem r.owogo ukształtowania P o  raz 10*ty od 3 lat przywódcy rząaów 
Europy i  je j gospodarczej odbudowy, sprawę sprzymierzonych zbierają się na uroczystą se- 
od izkodow ań niemieckich, co ao k tórych  zapa* syę Rady N a jw yższej. Po  raz l ł t y  już p rzy  
d ly  już pewne postanowienia w Cannes, nie chodzi na tapet, sy iaw a  odszka-dewań i w yłania* 
echodzd ze &zpc',t dizie niKów paryskich. Kwe* ją  się co do niej coraz to nowe projekty, 
styę bow iem : czy N iem cy zapłacą odszkodo- 1 Ogól opinii francuskiej zdaje sobi sprawę, iż 
wania w  danym terminie uważają Francuzi d la   ̂ N iem cy pragną jednej tylko rzeczy: 
siebie niemal za

K W E STY?  ŻYCIA LU B  ĆMIERCI.

Ostatni numer paryskiego „M atm " ogłasza we 
wstępnym  artykule bardzo ciekaw y projekt 
jednego z cziłonków posłów do parlamentu fran- 
OuSiki«-go p. de Lasteyrie odnośnie do sprawy ud-

CHCA ZY SK A Ć  N A  CZASIE

nigdy aai ani przez chwil; nie mieli *zcz«r**g« 
zamiarn uiścić się ze swego długu.

Oto dziś zno,vu kierowmi.-y Rzeszy grają 
przed naimi kom edyę bankructwa. Czyż damy 
się na to z larać?

LUDW IK S TA S IA K

Tam, gdzie dziś Berlin.
Pow>eść z dziejów wymordowanych 

narodów. 89
— Milczeć? 0 . m ilczeć będę... Dopoty jednak

d o p ó k ,..
— Dopóki?.., _ #
—  N ie przyjedzie tw ój mąz*
— citit.aiabyś k lam ać?l
— N ie ! A le  potra fię prawdę pow iedzieć!
—  Jak to prawdę?
— P raw da  iest. że w raz z W ilhelm em  oszu- 

^ujesz męża!
— Słuchaj, słuchaj, ty  beziwatydma...
—  Jeśli o bezw ttyd  chodzi, toś ty nauczyciel­

ką i wzorem !
Edyta nie nutria zebrać m yśli.
— Gdyby — rzekła po chw ili — nawet to 

Traw-dą było, to co ci do tego?
— Co m n e  do tego? Mam poślubić M ściwoja, 

,vf iśr w tw o ia  loduanę!
— Jeszcze uie weszłaś!
-7  I nie w ej de przez cieb ie! N ie  chcę wcho- 

iy bioto!
— Milcz, żm ijo !
~~ N ie : ani.lezę przed tw ym  mękami!..

Ja w itm . o co ci ch**dzi jaki cel awej ohy-
f|hej pot.tt arry...

— Z.-i7.(ti-OM1a jesteś o W ilh e lm a !
"  Szalona! Sama go odepchnęłam, aby zarę- 

Ł' v‘ć sie z t\wm dziew ierzem .
"  A jednak icraz M ściwoja  niema, nuda i 

ń 'istka na zamku. Dopytywałaś fiię o mnie i  
' '  hi- irnn ś edzdaś nas...

— Zatem ?
-- Dopóki M ściwoj nie nadiedrie, byłby dobry 
W ilhelm !

— Nędznico!
—  M ilcz! mćtvio...
— Siuchai. słuchaj, ty  występna żonol
— N igdy nia nie byłam !
— S łu ch -i! Mówisz, że jestem zazdrosną o 

W ilhelm a. Dobrze, niech i tak bęazie!
— Tam  M ściwoj za tobą szaleje...
— Gdyby nawet prawdę było twe nikczemne 

podejrzenie, to pomnij, że M ściwoja lewzeze nie 
zaślubiłam, że wolno nu kochać W ilhelm a... żc 
gdv md wolno wszystko...

—  To mnie?
—  l o  tóbie nic...
— Bądź zdrowa! Zosł ań z tw vm  ięzi^kiem 'a- 

^zćzUiEKi, z tw ym  jadem żm ii j z  twoim  W ilh e l­
mem. Dziś opuszczam twój dom.

—  An i na chw ile cie nie zatrzym uję.
— Jadę do Tam ow a.
— Otwarta droga.
Zaszeleściły gałęzie i nadszedł W ilhelm , n io­

sąc w  liścm  wode.
—  Kryniczna woda. zimna jak lód!
— Dziękuje ci. n cerau !
— Co słyszę? Tentent konia się zlbliża.
—  Przez g® łw ie  ktoś pędem goni,
— Huczy leszczyna...
— Osadził Kor.ia.
—  Tak ioĄ*! Przez gęstw inę jeździec przedzie- 

ra się
Zdyszany przypadł do kobiet rycerz Klza.
— Straszną w ieść wam zw iastuję.
—  Co sie stało?
—  Rzecz okropna!
— Prz?razasz nas„
— M ów !
—  Książę M ieczysław  zg in «ł na polu bH,wy.
— Boże! Boże! — krzyknęła Edyta, opadając 

na ręce rycerza KLzy.
K iza  poszedł naprzód do zaniku naw-pól n io ­

sąc, nawnół brov t dzac kobietę kióra zanosiła 
sie od płaczu. K ilka  razv zemdlała, k łka razy 
mzeba było w ielk ich  wysiłków , abv w rócić ją

do życia. Gdy oprzytom niała, z © w a ła  saę z łoża, 
w ołając:

—  Do Tarnow a! Do Tam owa... Do domu...
— Co m ów isz? oziś :eraz? W  nocy?
— Natychm iast.
—  Szaleństwo'.
— Chw ili nie chce zostać pod tym dachem.
K iza  ją ł od.adzać n icao irza iy  zam iar, usipo-

kajal i łagodził zrozpaczoną, zapłakana Ldytę.
- -  Szanuję tw oią  w olę i zawsze jej zadość u- 

ozynię. Jeśli rozkażesz, zaprzes; ?f aną o wscho 
b  ii tiońca iutro zrana do arrodna tarnow ­
skiego ruszym.

—  Uczyń wszystko, co do droei poti-zebne.
K iza  w ydał służebnym dzi©v\czeiom i w oźn i­

com rozkazy, poczem wrócił do izb ' gazie E dy­
ta we łzach się rozmywała okropnie rozpacza­
jąc.

— Uspokój się pani.
— Zs.,ną.M M ći mąż ginął! Mój opiekun!...
—  Niech Bóe św ieci nad je *o  duszą
— Gdz.eż sie to stało? Gdzie?...
— Różne w ieści o tem sie szerzą, iedni mówią, 

że pod Basantcllo n iew iern i wojska cesarza wy- 
sJekli. drudzy Sąulllpce, jako m iejsce pogromu 
oznaczają.

—  A  cesarz? A  M ściwoj*
— W ieść ciemna k rą ży  że poszli w niewolę.
— Mai igra" Dienrich? Ks ąże saski?
—  V  idziano ich rozproszonych po w łoskiej 

r^emi. Oddziały ich z łupieży żvia. kr-ai pus,to- 
SZąC.

— Pewm ai to wdeśc?
— Co do M ieczysława. boawiątDienia. R zm aite 

zaś pogioski o Ottonie i naszych m argrafach 
zw iastuni nieszczęścia przynieśli, co do tw rgo 
męża wszyscy ludzi0 wszystkie w ieści na ieilno 
się zgadza,a: poległ.

Edyta znowu wpadła w ^pajm atyczny płace.
— Jedziemy... natychmiast ie iz iem r..
— Sługą, tnyym iestem o dostojna pani.

(O ą g  o«uax.> Luukąpń
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Po-d wrażeniem kryzysu ekonomicznego. Jaki 
przeżywa dzi“ Anglia, L loyd  Gcorge '/daje się 
przy puszt za c, iż wypłacania odszkodowań wy< 
wołu  je upadek marki niem , a przez to stagna- 
eyę interesów, l dożuwaną dziś przez cały świat. 
Jo:>t to olbrzym ie pomyłka. Niem cy p °d  żad tym  
względem nie są zrujnowane, przeciwnie p rze­
ży ły  okzes niesłychanej ra th .iw aści irzem ysld- 
wej, której zaztirości im  większość na-rcdów.

Upadek m a ik i niem. nie atol w żadnym 
zw iązku da odszkodowań, a jest tylko wyni* 
kienn po lityk i fi ansowej, jaka N iem cy prowa* 
dzą cd  chwali zawieszenia Lroni. Od 3 lat bank 
Rzeszy puścił w obit g

D ZIES IĄTK I M IL IAR D Ó W  BAN K NO TÓ W

k ióre  natychm iast p rze izu cil za granicę i za- 
r.iiie.nił na iunty szu i dolary.

W  ten sposób pozwolił swojemu przemysłovd 
robić nieuczciwa konk uto cyę przem ysłow i ca­
łego .d a ta .

Oto są prawdziwe przyczyny 9padku m arki 
niemiocikiejl

N iem ożna Już nadal p iow adzlć te] polityki. 
T izaba, abyLmy zdecydowali się nareszcie na 
użycie jedynego, znanego w  h is to iy i środka, 
którym  i L . . * n  się państwa oalabl^ae do zapla. 
cania Swych w ierzycieli. Trzeba, abyśmy usta* 
no w ili

KOM ISY? D ŁU G Ó W  W  B E R L IN IE
rta wzónr tej. Która funacyonuje w  Grecyi, w 
Egipcie, w  Tu rcyi i t. d.

Zadaniem te] kom isy! Będzie: 1) zniewolić

niemiecki do npaizęakow onia ]e g »  flnan* 
suw, t. j. legu la r .ogo  ściąg mia podaiKów, do 
zaprzestania nadmiernych w jd a tk ó v , do ogra- 
nicizcnia niesłychanych em isyi banknotów. 2) 
rozciągnięciu kontroli rad  zagranicznenii dswi- 
zami, 3) zapewnienie wypłaty odszkodowań 
przez przejęcie pewnych dochodów Rzeszy, n. p. 
z ceł z  kopalń, z  lasów niemieckich i t, d Ko. 
mi&ya ta będzie m ogła również dom. gać się 
parlyrypowanta w piuzomyśle niemieckim d .ogą 
wydawania a>kcyi.

Aby jedi ak Niem cy zgodziły s ię  na kontrolę 
tej kom isyl diugów, a przy jęw szy jg , nie chcia* 
ły się z pod niej wymknąć, muszę t y ć  pewne 
gwaruncye. Mogą one b jć  różnornd ie, nic .ic* 
dną z nich trzym am y w iiasz;.ch ręktch, to: 
O K liPACYA  L E W L 3 0  BRZEGU R ENU 1 PR ZY - 

CZÓLFA MOSTOWEGO D U E S S E IU  ORF.
Pow i. niśmy tw ie rd z ić  to w yriźn ie , że je ­

steśmy na lewym  ar. ega  Rena i żo zostaniemy 
tam dopóty, dupókji nas w  oałoćcl nie wypłacę.

Skoro k ierow nicy Rzeuzy będą .nocno prze­
świadczeni o naszych postanowieniach, dla wy* 
sw obo iro  ia s v e go  tenytoryuim zdobędą się na 
ten. sam wysiłek, na jaki zdobyła się Fr, neya 
na/.ajutrz po swej klęsce w r. 1815 i w  1870.

Taki o to  plan poaaje Francy*. „G w arancye" 
żądane przoz nią zostaną zapewne odrzucę. e 
p  zez resztę koalicyi. Lecz myśl ustanowienia 
kom lsyi koalicyjnej d la  kontroli nad lina sami 
Niem iec w ogólnym  zarysie tra fiła  do przekona* 
nia Lonferencyi w Cannes.

ZY G Z A K I.

Polak organizatorem armii egipskiej
Kłaków. 12 stycznia.

Pap iery  generała Henryka DembfńKkljgO. 
przeciiowajie w arch iwum  muzeum ks. Czarto­
ryskich w  Krakowue, dały m ajorow i drow i 
V a w rzk lew icZ ow l maiteryał do bardco cieka­
wych w yw odów  na temat udziału tego polskie­
go geo  ra la  w  organ.izacyi arm ii — egipskiej.

P izebyw ając po upadku rewolueyi 1 sloj,ado- 
w’ej w te Francyu gen Dembiński w ls33 r. w y- 
Jechał do A leksandry ! i zaofiarow ał swe usługi 
ówczesnemu w ładcy Egiptu w ice-królow i M eli. 
w i o w ł  A lem n, przy r . , rgar.rzacyi jego arna; i 
na sposób europejski, licząc na to, że przy po­
w ikłaniach, jak ie  zaszły ówcześnie w polityce 
europejskiej w&kutek pow stania Mehm ta Ale- 
go przeciw  sułtanowi i wm ieszaniu się w ten 
spór Rosyi, uitwouzą się jakieś w idoki dla spra­

w y Polaki,
Udając się na wschód, miał Fenitdńsfc! *a - 

miar przenieść tam i skupić rozproszone po u- 
pa/dku rewolueyi LLsiopadowej >zozątki wojska 
polskiego.

P rzy ję ty  zrazu przez waadcę Egiptu jak naj­
lep ie j, odbył Dembiński z A leksandryt podróż 
do kw atery głównej dowodzącego arm ią eg ip ­
ską syna w icekróla ks ęcia Ibsanima i przj stą­
pił do reorganiz&c/ł wojska egipskiego. K iedy 
jednak fi nera] dla przeprowadzenia swego dzie­
ła zażądał spraw adzenl* większej liczby o fi-je­
rów pmskęh, jako instruktorów, nie tylko spot- 
kał. się z odm ową ale w ładca Egiptu, w Opawie 
przed Rosyą, zabronił Polakom  wogóle wstępu 
do swego państwa, chociaż pragnął genpra.a 
samego zauzym ać u siebie w sJUzbl/.

Czy lynch będzie zakazany w Ameryce
A m a  ylca zachowała u siebie aż dolą i jedną 

/ z najbardziej śrtdniowecznych i baiburzyńskich 
instylu-cyi — zwyczaj lynczu. Instytucya ta, sze­
roko rozpowszechniona w Stanach Zj^d- oczo- 
nych. szczególnie na południu, polega na samo* 
sądzie tłum u nad przestępcę schwytanym r.a 
gorącym  uczynku.
ROZJUSZONY TŁU M  DO STAW SZY  W  R?CE  
P R A W D ZIW E G O . CZY DOM NIEM ANEGO  

PRZEST?PC?,
karze go  doraźnie, be® pomocy sądów Często 
też tłum wjdznera w inow ajcę z rąk pnlicyi, albo 
wywleka z więzienia i obmaizawazy smołą, a na* 
łtępn ie oosypawozy pieczem, podpala lub wywo- 
zi za miasto. N ieszczęśliw y zazwyczaj kończy 
śmiercią. T ak i samosąd był dotychczas w Sta­
nach Zjcdnoczo ych p izyw ilejpm  tłumu. N ikt 
nie t y ł  w stanie mu przeszkodzić 
A N I POŁICYA , A M  SĄD N IE  M IA ŁY  P R A W A  
zabronić tego, i przypatryw ały się biernie stra­

szliwemu widowisku. Podobne samosądy były 
bardzo częsteir zjawiskiem , które H f  przecho­
w a ł y  z dawna i nieodp-owiadają dzisiejszym po* 
jęcaom sprawiedliwości lub p' a.vo1,zą .Tu .c :. 
Pod ko iec sesyi świąteczne] kongresu am ery­
kańskiego na obrady wpłynęła sprawa lynczu. 
W niosek był skierowany przeciwko .ernu prze­
żytkow i i przew idyw ał w ielk ie kary na uczest­
ników w  samosądzie.

F.ÓWNOChEŻNIE PROJEKT P R Z E W ID Y W A Ł  
SUROW E KARY NA URZĘDNIKÓW ,

kfórzy z powodu niodbalości dopuszczają się 
lynczu. jakoież odszkodowanie 10.000 doi&rów za 
abior.y miasta, lub gminy, na terenie której o i*  
byl się sarn osąd, na rzecz rodziny pc.nz kodo-wa* 
nego. Debaty nad wnioskiem  były bardzo gw ał­
towne. Ustawa en?lazła  szczególnie zap-s.Jczy- 
v ych przeciwników pomiędzy korgreem anumi 
(deputowa ym i; ze S an ów  pbludnH»t%ch. Dy- 
.^kusya ciągnęła się z gorę 12 godzin nie do* 
prowadzając do żadnych rezultatów.

Anonimowy oszczerca kpi sobie z całego miasta
Dalsza kampania w mieście Tui Je. —  Oszczerca śle noworoczne życzenia

swym  t f  arom...
(KotesDondenct/a w iosna „G o ń ca  K rakow skiego',).

kpiącym  tonie życzenia ntrvoroozne,
W  jednej ze skrytek prywatnych znaleziono 

list, w k tó iym

(zetel.) M im o energicznego prowadzenia dal- 
s z igo  ślcdztAa w  oelu w ykryc ia  tajemniczego 
uszczeccy w mieście Tulle, zbrodniarz 
w  dalszym  ciągu kpi sobie z ogółu j bezkarnie 
iprowadei swe n ieg-x łre praktyki. W  daltzyn  
cią^ru wszędi7ie są rozsi-ewaine listy anonim ewr 
ton ich jednak jest zm ieniony. Listonosz w ypró­
żn ia jąc jeuną zo skrytek listowych  znalazł w 
niej duży pakiet: były ta listy, w których autor 

, a.nnn imów przesyłał sw ym  o fia rom  w  ironicano-

OSZCZERCA O riA R O W LJE  SUM ? 300 PRAŃ* 
KÓW

temu, kto go  w yk ry je  i odda w ręce władzy.
Prefektu ra  otrzym uje stale liczne i sty ocl 

ludzi, o fiarow u jących  sw e usiugi w tej zagadko­
wej sprawie.

m
i r r

I B M
! (1.) Związek. stov arzyszeń szwajcai*skich, aku-

p iających  w soode osoby dotknięte głuchotą, po- 
w z ął pc rozm a.tych ankietach i interesujących 
obradach, decyzyę, która pociągnąć może ze. 
sobą rozliczne kons -kweneye. Zw iązek .en po- 

* sta,no'>\[il p-rzyjąć za obowiąeujący i rozdzielić 
pomędzy s^ych  członków specyamy szyldziL. 
który poiecać bodzie wszystkich głuchych uw a­
dze publicznej.

Skoro ktoś na ulicacu m iast Szw ajcary i opot- 
ka osobę, uosizącą na piersiach lub na ram ieniu 
tabliczkę w ielkości monety 5 frankowej, z trze­
ma czarnym i punk tam 5 na żółtym  tle, będzie 

już napewne w iedział, że dany o=obnik jest 
giucny.

Personal p rzedsięb io rstw  k o le jow ych  i w o gó le  
transportowych u trzy jia ł rozkaz udzielania oso­
bom, noez,.cym ową w yw ieszkę , wszelkich ułat­
w ień  i udogodnień, jaKich wym a8a ow e przy­
kre Kalectwo.

La cyatyw a 7-włąaku szwajcarskiego, w  grun­
cie rzeczy bar iizo chwalebna i hamanitarna, 
nie bęazie bez wątp ienia faktem  odosobnicny'm. 
N .e t jlk o  bowk-m głusi lecz i  inne osoby, do­
tknięte jak iem kolw iek  inmnn kalectwem  czy 
chroniczną chorobą, zechcą korzystać z tych sa­
m ych przyw ile jów , a po za t<m sryldzik i te tak 
bardzo są podobne do dekoracyjnych odzna­
czeń i orderów , ze pociągną one na-pewno w ielu  
amatorów...

Niedługo wystąpi z poaobnam żądaniem Zw ią­
zek niemych, temibardziej żc n iem i są naokół 
przeważnie również dotknięci głuchotą. A  po­
n ieważ gdzieś na zicau, istn ieją może stowa­
rzyszania .pneumatyków", „sercow ców ", „ner­
w o w có w 1 i t. p. i oni zgłoszą swoje pretensye 
do udziału w : ,.względach publiczności"-. Cze­
muż bowiem każdy z tych nieszczęśliwców nic 
m iałby nosić swojego seyldzika?... W szakże 'eu - 
m atyk ma prawo do tego, by miano w zg ’. (d  na 
jego obolałe od reum atyzm u ręca czy nogi, 
wszakże człowiek, dom nięty choroną se-cowa 
m oże wym agać, by m ówiono doń c.cho i ła^o- 
dnie i szanowano w rażliw ość jego serca, wszak­
że n cnrow iec może żądać, by oszczędzi no mu 
wszelkich p izykrych  wmiszień, szkodliw ych  dla 
jego cho-ych nerwów..,

Można si»; za tm i spodziewać, że łp  jak ieś  
dziesięć lat hędr em*; patrz>lł na osobliwy obraz 
ludŁii, o k T ty c h  o-d stóp do głów azyldami, któ­
re głosić będą całemu światu o ich n iedom aga­
li ach i chorobach. Jako e&obliwy fenomen bę­
dzie a ę  pokaizywało sonie przechodnia. Który 
pc-zbaw!ony będzie jaikiegokolw iek szy'du... Czy' 
jednak znajdzie się w ogóle tak? przechodzień 
na ^ e r o k ^ i  swiecie?...

Chwila bieżącą.
Katen darzyk:

Erntstyny

Wschód siońca- 8*56 

Zachód sionca: o 21 

Diugoić uuia 8*22

TŁATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek. „Sąsiadka".
PiąteK: „Jesienne skrzypce".
Sobota: „Jesienne ‘krzypce",

1‘l A w. A i  P P E R IT K i
Czwartek: ..Odmłodzony Aaolar". 
łbątek: „Carmen1.
Sobota: „Odmłodzony Adolar".

Ul U '-fi A *’*■£*?. oW O ŚC I
Czwarcek: ..Słowik hisznański".
Piętek: „Lrszula".
U U U « m  z w i ą z k u  LITERATÓW W  DOMU 

AnTYSTOW (PŁAC UW. DUCRA).
Niedziela, prof. dr ,l..zof Flach: ..Kobieta w o#*vi?*

tleniu liieratów" (od klasyków i romantyków do
— fuiurystowń 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. RYNEE 
GŁÓWNY LINIA A —B 39.

Czwartek, dr Adolf Kle .k: „Suggestya jako czyn* 
nik społ-jczny'’.

—  C —

K urye r W asyla W yszyw a n eg o ,
V  ».lawno donos l.śm y o usiiov.aaej uc- 

7. w ięzien ia  U kraińca Zaslawsk e<ro.
Józef Zas av\f,ki zo-ta l aae-ztow^ny w  zw iąz­

ku z omaw.uJią ob=c.eii'nie s' o,co c/a-iu aferą 
.1 uiolda W tóssa .kuryicna W ilb c lm a  Habs­
burga.
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■■C'c' 7 .?-' ’y-4?j jest rów nież jednym  z jago 
touryftrów* -w-zglarlnie łącznikiem  na grunc.it 
lwowskim . Je:.i, oo byłym sotnikicm  ukraiń­
skim. 'akał on i u u brata swego Antoniego 
Zaslawckiego, u rzędn ka  kolejowego.

Kurver, W efst Arnold, przybywszy do Lw ow a  
rozm inął silę w  drodzy z Zasławskim , u któiego, 
jako n członka organb-acyi dz ia ła jąc^  na ko­
rzyść W yszyw anego w.asyia, nuał sir po dalsze 
instrukcye i imformaeye zgłosić

Zaslawłslfi po swym  powrocie z W iedn ia  od 
atam ana Szeparowicza. adjutanta. W asyla  W y ­
szywanego do L f  ow a zosiał natychm iast na 
skutek w czas wydanych zarządzeń areszto­
wany.

M i m  t y t a n  v  M i .
(1.) Pew ien miody oficer angielski, kapitan Ed* 

warci F itzgerald, syn znanego m alarza angiel* 
akfego. który zwyrzajn ie mieszka w  Paryłu , po* 
pelii.l samobójstwo w- pokoju jednego z hoteli 
przy ul. Puphot. kapitan Fitzgeralcl m iał się udać 
właśnie do Pragi, wysiany w misy i przez swój 
rząd. Przyczyny samobójstwa są dotąd niewyja* 
śnione. Despcnń zażył sześć pastylek weronalu, 
działanie było piorunujące. Śmierć n&otąpiia mo< 
mentalnie.

— o  o  o —

Zabójstwo na tle rrisszkanidwem
W  Kościan ie zdarzył się trag iczny wypadek 

na u araku poim-ci?*. ań. Roaz-u Maliczakóiw, 
•toceyla od k  'ku dtr.i spór o romieHzkauiie z 
Ignacy m Herktem . Rozpoczęła się bójka po* 
móędzy icne. radutnannij V. toku bójtei s&ia M ali- 
oznjka, Edw ard uderzył Ignacego H erkta  n  izem 
iw piiersi. Natychmiast. p rzyw ołany lekartz 
scwiordz^ śmfirć. Po licya  stawiła, się rów nież 
zaraz iw  m iejscu w ypadku  i  oipraiwców -abój- 
rtiw'8 aresztowała.

— o o o  —

Złote zęby nieboszczki.
W  za kładZ’ 0 dla nerwowo i um ysłowo cho* 

rych w- D rew n ie j koło W arszaw y zmarła pa- 
r jien lka  mkludu Z. P., mająca ziole zęby. Po- 
slugaczki tegoż zakładu F tlic y a  JLacb i M arya 
Stępkowska pozazdrościły niebuszce żfcloty|h“ 
ust i przeprow adziły na zwłokach operacyę w yr­
wania zębów, poczcm zgłosiły się do dentysty, 
by im w praw ił złote zęby, bo to teraz ,.modnie"—  
jak mówiły. N ie zdążyły jednak ust sobie wy* 
złocić, kradzież się bowiem wydala i am atork i
cudzych zębów dostały się pod kjucz. Po  art" 
setowaniu tłumaczyły się, że uczy iły  to dlate­
go, iż nieboszczka złotych zębów nie |potrzebuje, 
bo duchy w duchach się nic kochają, w ięc nie­
boszczka ifs t innemu duchowi pokazyw ać nie 
ftędizie. innego zdania była policya i sprawę skie 
rowała do puokuiatora.

P t j i i o i i i  t  p7 z i i t i  s n d t o L
Na ręce rodziny i zu iązku literatów  napływa* 

ja. z cale.’ Polski liczne kondolencye z powodu 
smioir nestora literstuw polskich. Jak już dono* 
tiJiśnr.. ct-grz-eb śp. Zygmunta Sarnecka go wv. 
m szy dci* z Zakładu Helciów  po nabożeństwie oda 
pra ciiec.: o R •dżinie !V:-’0 rano w " kaplicy zakładu.

.— • .

Syndykat jajczarski,
•spóHzieln a z dpowiedztalnością udziałami
w Krakowie, ulica Garncarska 7
pi zeszedł z dniem 1. stycznia 1922 w stan 
likwidacyi z przyczyny przewidzianej 
a rt 75. u s t 2. ustawy z 29. X. 1920 

Dz. ust. Nr. 111.
P rz e p ro w a d ze ń  likw idacyi pow ierzono c x le e k * e  

dotychczasowego Zarządu.
Ogłaszając o rozwiązania powyi»*cJ apśldzielnt, 
wzywa iif zarazem wierzycieli po myśli u l .  76. 
ust. 4. powołane) na ta wy, aby iwo roszczenia 
do tej spółdzielni zfłoaili najdalej w terminie 
1 roku, a to pod tym lygorem, po aplywio 
powyższego leinńnu pretenzyi swoich będą rncfU 
dochodzić tylko na nierozdzielonym jeszcze ma- 

jątka spółdzielni.

Akwizytorów
inserat. dla kilku pism

na warunkach stałej pensyi 
i dobrej prowizyi. 

Zgłoszenia do Adm . „Gońca Krak.*4 
pod „stała posada**. j

Nowe linie tramwajowe 
i autobusy w Krakowie.

Linia od rogatki nr.ogiiskiej aż na Łobzów. —  Autobusy kursować bądą 
od cmentarza rakowsek ego ra  Wolą Jusiowską. —  Budowa ukończoną

zostań e w jes en*.
(t ) Jak się dow iadujem y. krakowska spółka 

tramwajowy a przystopuję z w czciną yMo.-ra do 
nudów ; nowej lin  i ko le i e lck liyczae ], długości 
przeszło 5 kilometrów . Now a linia będąc e łę c z jć  
ŁObzów z rojjatJrą mog Iską. Biec ona b Izie 
częściowo lin ią Nr. 5 od rogatki m ogilskiej clo 
głów nej poczty, potem od głównej poczty prz <l 
M ały R\nek do kościoła Maryack "go. Stąd zaś 
przebudowanym  torem obecnej lin ii Nr. 2 clo 
Parku Krakowskiego.

Tu ta j urząd/zona będzie w ie lka  pętlica, bo l i ­
cząca przeszło 2 kilom etry, a biegnąca od Parku 
K rakow skiego nową ulicą, wytyczoną obok u li­
cy Konarski "go i Urzędniczej do kościo ła Mi- 
syona-nzy na Czarnej W si.

P rzy  kościele skręci lin ia  w  stronę Łobzow a i 
wróć. uncą Kazim ierza  W ie lk iego  pod °a rk  
Krakowski.

Na przestrzeni od Parku  Krakow skiego do ul. 
Kazim ierza  W ie lk iego  buaowę nowej Linii u- 
przedki poprow adzone nowej u licy.

Nowo ta lin ia już w jesieni b. r. będzie oddaną 
do nżytkn publiczności.

Ponadto przystępuje krakowska spółka tram ­
w a jow a  ao nrnchomier a dwóch Unij antobu* 
80wych.

W  m iejsce lin ii Nr. 4, która p r z e la n ie  istnieć 
krążyć bądą autobusy na przestrzeń" od cmen­
tarza Rakowickiego, ul. Lubicz, Basztową, Du- 
nłtjevnski:go. Podw a le  i W olską  przez B łon ia 
do dżogi viodące] na W olę Jnstowską, poczem

ruch będzie śkicicwany przez ulicę Królowej
Jadw igi na Zw .erz jńcu  dalej przez ul. Kościu­
szki, Z-Aknzyniccką i Podhale.

bfn 1 i n i i tej Kursować będą w zwykłe dni czte­
ry autc-bnEy, w niedz elę zaś i św ięta zw iększy 
się la liczba do sueściu wozów. P ięć autobusów 
będzie t. zw. parterowych na 20 pasażerów, a  
jeden na próbę p iętrow y, m ogący pomieścić 30 
osób.

B ii:ty  ja zdy  tiam w a jan ii będą upoważniały 
do przesiadania na autobusy i nao.lwrót. Cena 
jaady w K rakow ie na wszystkich lin,ach będzie 
jednakowa.

Nowe wozy tramwajowe, potrzebne do uru­
chom iania tych nowych lin ij, są częściowo za­
mówione w fabrykach częściowo zaś sę już w 
budovrie w  warsztatach krakowskiej spółki 
tram w ajow ej.

Autobusy zaś wkrótce przybędą do K.akOwa 
z zagranicy i j?st nadzieja, że lm ia  autobuso­
wa zostanie uruchom ioną ju ż  z początkiem  
wiosaiy.

Budowa tych nowych a rfe ry j ruchu spowodu­
je  w ie lk ie  ożyw ien ie w  rozbudowie naszego 
irJasia, szczególnie w m iejscach upcLzonycb 
na kolonie przyszłych urzędników.

Również z zadowolen iem  powalają m ieszkań­
cy Krakow a połączenie m iasta z cm entarzem 
rakow ick im  oraz z  V. olą Justowską, brak bo­
w iem  tej liniii aaw ał się doM.liv.de odczuwać 
publiczności.

Zbrojny n a p in a  pocjąg pod Lwowem
( Telegram własny „ Gońca Krakowskiego"

Lw ów , 11 stycznia. I w skak iw ać na lory. Z rew olw eram i w  ręku wy- 
20 uzbrojonych bandytów  napadło na tono j pad li w yw iadow cy z budki, ale w tej chw ili 

Lwńw-tąr&enkówka na pec ięg tow arow y z w ę- j bandyci spostrzegli ich i  ż krzyk iem  „szpicel! 
giem . Policya lw ow ska zaw iadom iona o napa- : szpicel*1 ję li zaskakiwać i  wagonów . D L e lo i 
dzie w ysia ła  2 w yw iadow ców , którzy na stacyi i w yw iadow cy podążyli za rabusiam i. W yw iąza - 
Zobaczyli, że odchodaj d rug i pociąg naładowany I la się zacięta bitwa. Udało się schwytać wszakżu 
w ęg lu n . W  przypuszczeniu, żc napad pow tórzy j ty lko  jednego z  rabusiów  Tadeusza Jarosza. In- 
9ię, ukryli się w budce hamulczego. Istotn ie . ni zbiegli, 
wkrótce u jrzeli jak około 20 ludzi —  poczęło |

Gdy mąż powraca z wojny...
U s.u w a n s  zsbóistwe żony.

Stosurtki w oj wne wniosły v  życie i*odzinne 
rozprzęzebflS i Ux.morahzavyę, powodując w sku 
Lkach lic®, c dramaty małżeńskie, o których o* 
becnie wiele się siyszy.

Dnia 4 kw ietn ia  1919 roku w  Pabian cach po- 
Ucyant Packi, zauważył leżącą na ziem i nie­
jaką  Józieifę M astalerzową w stanie n ieprzytom ­
nym. Pack i odesłał nieprzytom ną koi.'.etę do 
sepitasa i udał stię do komisart atu zam eldować 
o wypadku. MT drodae spotkał A leksego Masta_ 
larsa, który ośw iadczył mu, że zabił żonę i idzie 
oddać się w  ręce w ładzy, przyczem  w ręczył szta­
bę żelazną, m ówiąc, że nią w łaśnie uderzył żo­
nę. W  kom isaryaoie Mas talerz ośw iadczył, iż 
żonę chciał zabdć dlatego, że podczas j pgo  po­
bytu na w ojn ie stała się prostytutką, a obronie 
n ietylko. że nie chce do n iego w rócić lecz na­
m aw ia ła  swych kochanków żeby go  zabili.

Gdy dnia 4 kwietnia zaczepili go na ulicy 
dwaj .liMHiajonti mężczyźni i lżąc go nieprzy- 
Łwnit3ini wyrazami zapytali czego on chce od 
siwo jej żony Masłalrrz zląkłszy się o swoje ży­
cie, pobiegł do komisa-iyatu, gdzie oznajmił, iż 
napadli na niego jacyś nieznajomi ludzie i sko­
ry? chcą mu coś rtego zrobić to niech lepiej żo­
na zgirio z jego ręki. pocz m wybiegł z komi- 
saryatu I  apotkawszy jakiegoś żyda wiozącego 
zelaziwo porwał mu z worka jedną s^iobe i skie­
rował się ku domowi. Spostraeglsy na ulicy żo­

no która w skazywała na m ego palcem, rzucił 
się na nią i uderzył ją  w głowę s/tabą, a gdy 
upadla uderzył ją jeszcze raz czy dwa.

Józ aa Maszuilcrzowa zeznała w  śledztwie, iż 
podczas pobytu męża na wojnie, z powodu b: n- 
ku środków utrzym ania, oudala się prostytucyi, 
a dziecko um ieściła u swej matki D ow iedziaw ­
szy się o powrocie męża i zabraniu prz.: z niego 
dziecka, u ia la  eię do rodziców  męża w nadziei 
pojednania się z nim, lecz ten ośw iadczył jej, 
że rie  chce z nią żyć. P c  k ilku  dniach dow ie­
działa sec od osób nieznanych je j nazwiska, iż  
mąż zam ierza ją  zabić. Dnia i  kwietnia 1919 ro­
ku, gdy staia przed bramę domu gdzie m ieszka 
je j matka nagle pocziuła silne u dazen ie  w gło­
wę poczym oadła zemdlona.

Sąd O kręgowy w Łodizd pod przewodnictw em  
sędziego Zajk owsiki ego ora.z sędzi ów  asesorów: 
Osieckiego i Ingtfirslebena. rozpa.ryw ał onegrttj 
tę sprawę w  nieobecności M8s.t*alerż!bw>j, któia, 
według słów A leksego M astalerza wyjechała z 
kochankiem niewiadomo dokąd. O-karzemy do 
w iny nie przyznał się. Żonę swą uderzył w  prze* 
strachu, widząc, ie t »  osiatnio wskazuje go na 
u licy jakim ś nieznanym osobnikom.

Po przesłuchaniu św irdków  sąd w vdał wy* 
rok skazujący A leksego M asialerca ua 6 mie­
sięcy więzi&Aia.

Zona dzSesfęciu mężów.
Docent języka  tybetańskiego przy uniwersy- ..Wcida, zm ywając człowieka, zm ywa rówmoeze- 

tecie londyńskim  w ydał niedawnio książkę, w  v śnie szczęście". T^j zasaozje hołdują głównie 
której opisuje przygody swoje w Tpb :cie  i dzi- J m nisi i mniszki, których w  T\becie pełno po 
wacane obyczaje mieszkańców Tybetu. Jedną z j licznych klasztorach. Tybetatfki wcześnie wstę- 
uajum iej pięknych cech jest. wstręt do m ycia: j pują do klasztoru, *  powołania, z  powodu sprz-e-
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czek rocuainnych lub zawodów  muosnych. 
Chłopcy poświęcają. się życiu  klasztornemu już 
od dziesiątego roku, a główną, ich am bicyą jest 
umieć na pam ięć jak  najw ięcej stron filo zo fii 
buddyjskiej. Mnisi i mniszki noszą szaty żółto, 
co w  ro lig ii buddyjskiej ozracza  retygnacyę z 
rzecz; tego świata. Księża buddyjscy i lam o­
wie noszą wysokie buty z sukna, srmurowane 
z tylu  długie spodnie i długie chałaty, tkane z 
w łosien ia yaka bawoła tybetańskiego. M nisi są 
wojow niczego usposobienia i sam i fabryku ją  
swoje annały i saabie, a sprov.adzają tylko 
strzelby.

Kobiety są silne, zdrowe, a.oszą etpódnice i 
staniki, a bujne w łosy w wi.elk.ioj ram ie na gło­
wie. W i lom ęsiw o jest luiZjjowszechnione i Ty- 
betanka wychodzi za mąż za ca ą rodzinę braci, 
chociażby ich było dziesięciu. Małżeństwa, jak 
i w innych krajach na Wschodzi..-, dochodzą do 
skutku przez pośrednictwa, ale kobieta zabiera 
głos przy wyborze i m a prawo decyzyi. Ceremu- 
o ia  małżeńska rozpoczyna się ucztą pożegnalną 
w domu narzeczonej, po której duchowny spe- 
tya ln ie  dla panny m łodej m a ka jan ie  przepla-

j tonę v. zrus7ają.cemi opovnadaniami. Poczem  
‘ piuma ntłoda koi- , udaje się do domu pana 
( ml o. i ego, gdzie rzucają na n 'ą im itacyę szaWi 
i .Ha odstraszenia złych duchów. Po różnych o- 

.trządkach. nar; liczona p ijf kwaśno m ilko, po- 
c.zein wpus.zezają ją  do domu. W ychodzi za mąż 
za jednego lub w.ęcej braci równocześnie lub 
w od.-.ępi.di. ale często żyje ze s tw ag iam i bez 
up-iz. inic-j ślubnej cer aaonii. Grzeczność wy- 
u tag f. by bracia nie byli równocześnie w  domu, 
ty lko  Kolejno cieszyli się względam i żony, o d ­
dalając się pud obecnosr jeden drugiego. Kobie­
ty m ają piękni- giosy, a w Lliassiie jest dram a­
tyczna opera, w której gra ją  sceny z życia Bud­
dy. Grze i śpiewow i towarzyszą trąby i bębny, 
a podczas przedstawienia roznoszą garnki z p i­
wem jęczm iennem  uta orzeźw ienia publiczno­
ści.

Obiad u guberniauora w Thari m iał następu­
ją cem m nu: Herbata z masłem, kotlety z yaka 
pszenno ciastecdca, zupa. z baraniny,. tsuma 
czy ii Lud., ń mięsny, ser, rzodkiewki i  lik ie r  
francuski Cliartreuse.

Podwójne morderstwo
Banayci napadają na parą staruszków. —  Owa trupy.

rabunek.
Pies udaremnia

(1.) W  Ardennach, w  miejscotwości Saint- 
P ierre-a -\m es znadeaiofl!., pmzied paru dniam i 
ew ioki zam ordowanych ma.łżoników Jacąuart, 
pary starych, bogobojnie żyjących  roln ików .

M ałżonkow ie Jacąaart zamj ..mkiwa' l m ały 
folwark, na gran icy w ioski, w pobliżu  strum yka 
\rnes, obecnie zupełnie wyschniętego.

Około god iZ . ? wiieczór Bandyci w targn ę li do 
indaioi, zam kniętej ty lko na haczyk i um ieścili 
się natychm iast przy drzw iach, w iodących stąd 
io sypialni m ałżonków  Jacguart. O tw orzywszy 
irzw i zaczęli strzelać z autom atycznego rewol-

wej-u bardzo dużego kaliW u; dwdie ku lj u tkw i­
ły  w murze, tnzecia dosięgła pana, Jacquart w  
głowę. Równocześnie drugi bandyta wystrzałem  
z-e zw yczajnego rew ulweu-u położy! trupem* pa- 
llią  Jacquart.

W  tej sum,ej chw ili rozlegio  się ujadania P«® 
zamordowanych ofiar, które spłoszyło napast­
n ików . Bandyci rzucili się do ucieczki, nie zdo­
ławszy porwać 150X00 franków, m ienia zam or­
dowanych, leżącego w o tw artej szufladzie ko­
mody.

W
• •

II
^m-mj Ze starym  gm achem  akadem ii w ojsko­

wej Thercsóanum w W iedn iu  łączy się cały sze­
reg leguird o strachach i duchach tam pokutu- 
ęcych. Szczególnie popularną jeet opow ieść o 
.czarnej darnie11, zw iastunce niechybnej śmier- 
a , W  jednym  ,z osiaunich num erów „Neuos W ie- 
iqr Jo urn ci “  p. Bi ne&t Lubań zam ieszcza inte- 
■eoujący felieton  na ten temat. Przyłączą  on o- 
K>wia.danie starego stróża nocnego, spoufalonc- 
fo już z duchami błądzącym i nocą po ciem nych 
korytarzach Theresia," um.

— K iedy zastrzelił się k ierow n ik Ff.żcrpataky
— zaczął s w «. opowieść stary W enzel -  zdarzy • 
:a m i s ę csohli ,va przygoda. Schodziłem* w ła ­
śnie z ty eh ciem nych krętych schodów kolo kan- 
;elaryi, k iedy nagle zobaczyłem  człow ieka w 
izarnym  p.a-zczu i kapeluszu naciśniętym  na 
Molo tak jak  zw ykł był go nosić pan ki-tro' nik. 
Twarzy w  ciemno k iach  nie mogłem roz /mać 
Jedna rzecz mnie ty lko  zdziw iła, drzw i kamee - 
lary i były zamknięte na kłódkę, a nie słyszałem 
poprzednio żadnego szmeru, Pobiegłem  za. pa 
nem kierownikiem , ale znikł, jakby się pod zie­
mię zapadł. Pyta łem  portyeia, ale ten n ikogo 
nie w idział ani wchodzącego, ani wychodząca - 
go. W  godizińo później pan k ierow n ik zastrzeli! 
aię... A  tego człow ieka oprócz mnie n ik t n ie w i­
dział...

 A  czarna dama?
— 0 ! z nią n iem a ża rto * . Dawny dyrektor 

Paw łow sk i zobaczył ją  jak szła po schodach. 
Kazał zam urować te schedy.. A le  to nre pom o­
gło... W krótce potem umarł... Ona przechodzi

przez mury...
—  Od k iedyż pokazuje się ta  czarna dama?
— To bardzo stara historya, jeezcize z czasów 

k iedy rządziła  ©twarzowa Maaya Teresa. D late­
go  cesar/owa n ie chciała tutaj mmewkać i po­
darow ała ten paiac J Bułtom na zakład w ycho­
w awczy. Jeżeli jakiś wychowanek mc umrzeć
— czarna dam a z jaw ia  się. Pew nego lazu  w  
czasach rew olucyi francuskiej — m ały hteh ia  
K om is zachorował na tyfus. M atka jego była 
damą dworu królow ej Francyi M ary i Antoniny. 
K iedy maleniu pogarszało się wysłano do P a ­
ryża kury era z listem  do matki. A le to były cza­
sy, ki dy przesianie listu byio bardzo utrudnio­
ne, a zwłaszcza dla dsm y dworskiej, uw ięzio­
nej już wówczas królowej. M ały hrab a napró- 
żno w goiączce przyzyw ał matkę. Pew nej nocy,

gdy przy łożu choregu czuwał stary służący —  
otw arły  się nagle drzw i i do pokoju weszła u- 
hrana *  cizamą jedwabną szatę dama —  z Iwa- 
rzę zasłoniętą czarnym woalem . Smużący m y­
ślał, ż - to jakaś krew na chłopca i usunął się do 
sąsiedniego pokoju, skąd zobaczył, że czarna 
dama pochyla się nad dzieckiem  i cału je je  w  
czoło... M ały uspokoił się m om entalnie . Ucichł, 
przestał bredaić i jęczeć.., Kobieta w c z :m i zga­
siła  świecę przy łóżku i cicho bez szelestu w y ­
szła. Służącemu zrobiło się iakoś dziw nie n ie­
swojo. P o w ió d ł do chłoDca., który już leżał ci­
chy i m artwy. Czarnej damy nikt w całym do­
mu nie wfrdział ani k iedy wchooiziła. ani gdy 
wychodziła. W  tydizi fi później przyszła w iado­
mość, ze hrabina Komnis została razem  z Kró­
lową Maryą Anton.ną /gilotynowana tej samej 
nocy, kiedy m ały umarł.

S tary skończył swe opowiadanie . ośw iad­
czył, że musi obejść jak zw yk le cały gmach cio- 
koła. P. Lubań poszedł z nun razem. Zeszli na 
podwórze i ski i-owałi się w stronę og-iodu, k ie­
dy nagle zobaczył, że zamkn.ęta zanoszę w  no­
cy fu rta  parku otw iera się, aby przepuścić w y ­
soką kobietę w cz«m i, która znikła bezszelest­
nie w cieniu drzew  parkowych...

Podb ieg li natychm iast ku furcig, ale o dzh 
v  o!... furta była aamiknięta, jakby je j nikt ni­
gdy me otw ierai.

S tióż chw ycił swego tow arzysza ze rękę:
— Pan dyrektor w idział?!
Zaczęto szukać śladów na sniegti, k tóry gru ­

bą w arstwą przysypał ziem ię —  albow iem  rzecu 
działa się w grudiniiu. A le  śladów nie było żąd­
ny ch.

Tej sarniej nocy je<?An z  w ychowanków  The. 
resćanum chory na szkarlatynę umarł...

Potrzeba kobiet
da roznoszenia gazet
Wiadomość w AdministracW

(tl REDUTA PR ASY  zapowiedziana Izku ! 
'u iecu irL\ W/Jj.iutsL i ‘ raz w ieksRi* za i m • a .ji-.-
Jw-ukich -• f"■ ■ /• ;i!i‘---CKo Napie w z-łosKuń
W  7.arrf*z> u';! jest rurliłwale liczny 7 czaro '.''nio- 
SKo,var iTio: i:a że ; w ivm  roku rcu ;ta orasv 
b<'(iżi<- niliwsiendais. acubuwii w ałvm  kam iiwalo

n C Z Y S n  IiCTEREś ‘ liK liRZYNSKIEGO. Htu, 
iiośrcunio 1.0 \vvsiaw ien iii w w.u-szawi.kiu, u-airze 
..M a iym ” . v  n o w a d za  ie a »r  .i. SiowaekMiJo w <-.>l»o 
te _ now a konfŁ'dvc .vspółczesna Stefana K ied rzv i;: 
skieRo ot. . Czvstv ir.teres '. Tytuł 1 n uorms- i inv 
iron iczn ie, doi.; w vob rażen ie  o środow isku , : reści 
kom ed,d. k tóre i n ieocen iona okrasa iost korni;-.'.na 
iisu ra  l>riRaeza w c im n e ito  (.lana Konlielafta'. W ,k o  
na j «  iv naszym  teatrze p. Szym borski. A irakeys. 
przedstaw iiuiia bodzie udział u. A d w en iow icza  w 
roli K om ed iow e ! driurioi dop iero  po I'erran.:em  
w jak ie j ko K raków  n irzy  obecnie. W  rolach ko, 
b iecych  w ystania p i j . M odzelew ska M arva. Nosa> 
rzewska. G tdyńska; w m ęskich pd. G uttner i Kur 
srowski. R eżyseru je  p. M. Jednowski. K om edya 
K iedrzyńskieero ob fitu jącą  w  w ie le  m o tyw ó w  su 'v , 
rycznych. b is tro  podpatrzonyeti ze w * luMezesneKo 
życia, dc zna n iew ą tp liw ie  w K ra k o w ie *  powodzenia, 
równeeo warszawrkiunnih Dzisiaj we czwartek wet 
soła ..Sasiadka" Jaroszyńskiesro.

MIEJSKI TEATR OPER/ I OPERETKA Dziś 
..Odmłodzony 1 doIar“ . ktuey stale zapełnia do or 
statnieRO m iejsca widownię teatru, darząca łmrar 
f-aiianii oklasków i zmuszaiaea do wiciokrotnesco 
bisowania świetnych wykonawców ról Rłó\vnvch. 
Jutro ..Carmen' wspaniała opera Bizeta w  obsadzie 
premierowej.

KONCERT Z. KOLCZYŃSKIEJ zapowiedzi anv tia 
niedziele 15 bm. obudził żywe zainteresowane. Mlo* 
da pianistka, djcrównu-iaca swa ara pierwszurzo* 
dnym mistrzom sztuki fortepianowej, wykona bu» 
Raty proR-r trn zawierający utwory Chopina. LiszLa. 
Paderewsk iea o Bacha i inne.

— TEATRU ,JJO\VOSCI“. Prem iera Ksieżnicz* 
ki fostrotta" odbędzie sir nieodwołalnie w przy* 
szłym tyR»(lrJu. W  wesołej tej i pieknei operetce 
R. Stolca w Rłównvch rolacli wystąpią: pp Czer* 
nekówna. (iam ińska. Wesołowski. W oliński. Pi* 
larski. Kaczorowski. Jankowski i innj. Nowa wy* 
stawa i wspaniałe ewoiuc e układu J. Ciesieb 
skieso przyczynia sie w w ielkiej m ierze do uswie* 
tnienia tej operetki. Dziś we czw sitek  .S łow ik  
hiszpański" czaru iaca operetka Falla  w tłomaezeniu 
M. Manberowei a  w piątek wesoła i  dow cipra 
„Urszula".

Z TEATRU ..BAGATELA*1. ..Cierpki owoc" za ­
bawna komedya R. Bracco. pełna smaku i w y. 
tworaoćci, budzi szi zera wesołość na widowni. 
„C ic-pai uwoc bed; ie arany lodziennie do niedzie* 
li włącznie. W  sobotę popol. na liczne zadanie 
..Damy i huzaty" d o  cenach o 70 procent niż* 
szych dla dzieci i m łodzieży, d o  raz ostatni

W YSTĘP JADW IGI —KOZOWSK1EJ, ostatni 
v Krakowie przed jwwroiem  świetnej artysił i do 
\A łoeh. odbędzie sie ze współudziałem Z. OrdvtL 
skiei. T. B ialkot sl ieR O . B. WalewskieRo i Tom* 
m.y‘ego jutro (p iatekl o  aodz. 8 wieczór w saii 
Instytutu muzytzncRO ul. św. Anny 2. Cały tiochód 
przeznaczyła znakomitą ariysitka na rzecz krakow, 
s k i e R o  Związku literatów Bilety w  księRMni 
Krzyżanów ak ieR O  Linit. A —B.

ft) II. CZARNA KAW A. W niedziele w restaurw 
eyi hotelu Sa-skicRo ..Czarna kawe“ Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich uświetni występ nai* 
wybitniejszych w tystów  i artystek oprrowycłi Ś 
operi ikow vch. M iłą ie wiadomość powitaia nie* 
wątpliw ie z żvvven z&dowcieniem bywalcy czar- 
nych kaw.

W YK ŁAD Y  DZIEJÓW' LITERATURY ^ t iw  r 
C H N E L  Po p irerw ie 'śKv i a ręcz rue i wznat^iu rrnf. 
dr Józeł Piach sweue sobotnie wvkładv huuaptry 
powszeclinei w auli V III GimiiuZłUm (I. Szkoły 
realnej ul. Studencka 1 2 1 . pr/eznaczcne dla szer* 
szej piihlicz.pości. Pierwszy wykład (I jteraiura an< 
Rielska 18*ro w ieku-) w sobotę dnie 14 bin. o po. 
dzisie ł> wietzorem . Całkowity dochód na cele 
szkolne.

WIECZÓR ARTYSTYCZNY urządiony staraniem 
P g lsk i,'ip  Związku miiz..*pediiRORiczneRO. mpo? 
wiedziany na piątek 13 bm. odbędzie się w sobotę
14 bm. o podz. 8 wieczorem w sali Ir fty iu tu  muz. 
zaś popjłudnie muz,, dla młodzieży w niedziele
15 o ftudz. 4 popoł.

Z POW ODU ŚMIERCI ZYGMU/TTA SAR NEC  
KIEGO Związek literatów przesłał na reee 1\ do\vv 
pismo kondolencyjne. W  czasie dzisieiszepo po» 
przebij przemówi przed emachem teatru im. Sło. 
waeKiCRo imieniem Zwkuku literatów proi. dr 
Józef Flarh. W  przyszłym łypodniu odbedzie sie 
w  ZwiezJtu prelekcyą prrf. dra Maryim a Szyj, 
kowskiepo o twórczości liierack <-j śp Zmarłepo.

(tł TJAUKA GOTOWANIA DI A  PAN. Gotow ania 
w 30 lekcyach r^tuezye sie można na kursie dla 
pań z intelipencyi. ktorv rozpocznie sie dnia 23 
Stycznia br. w m ieiskiei szkole ros lodarstwa do- 
mow'epo w  Rodzinach popołudniowych. W pisy od* 
bywają sie codziennie m iedzy Rodzina 12 a 4 w 
.{.amelaryi szkoły ul. Pędzichów- 13. podwórze II. 
Liczbu i czenic graniczona.

(tł OBÓAWY N i KIESZONKOWCÓW. Wobec 
powtarzających sie od dłuższepo czasu licznych 
kradzieży kieszonkowych. ekspozytura urzędu 
Siedczppo „pod Tekpra fem " zarządziła w ostatnich 
dniach szerep obław np kieszonkowców. VV cza* 
sie obławy aresztowano kilkunas>u wyrostków 
trudniący;li 6ie zawodOAo kr&dziezami kieszonko, 
wemi. Pooezas ostatniej obławy we wtorek wx>a- 
dlo w rece poticyi sześciu kiesz-onkowców.

(tł U S ILC W A N I SAMOBÓJSTWO. \Y zamiar/i 
samonójczym w ypił wczoraj kwasu solnepo Karol 
Janota monter z zawodu zam. przy ul. Aryariskiej 
15. Lkarz oopotowia po zastosowaniu środków le­
czniczych. przew iózł desperata w stanie cicżkiu 
do szpitala św. Luzarza. Powód rozpaczii wepo 
kroku nieznany.

(tł KRAD7IFŁ W  TRAMWAJU. P ou cza  jazdy 
tramwajem na lin ii Nr. 1. skradziono Abrahamów. 
K or"itzerow i kiip-ow i 7. kieszeni Kamizelki zlofv 
ze>rnrek z łańwiszkiwn wartości 300.000 mar-k

(i) PODEJRZANY óOMO iRĄZC/ Na kroków 
skio, dworcu kolejowym P iz , (r/.vinano uieiakicpo 
Franciszka lllcbde lat 25. który wałęsał sie wśród 
podróżnych oferując im  na sprzedaż pierścionki



*k. I I „GONIŁO KKAtr.u\vsKI,ł

b akwariowe im 5W) marek za sztukę. Przy teł n>o,
sobności wyszló ra  law że IIiolid i MS7.-Jki\*anv 
icst listami eof)czvm.i na zez sa<l okręgowy kar'iv
oraz sad wojskowy v Krakou ic za catv szereg
T>rzts‘ <pst w.

(t) KRADZIEŻ id PRZEDPOKOJU. Wczoraj nic. 
wyśledzeni sprawcy dostali sie do zamkniotcso
mieszkania P Alfreda Pumiszpirskiego przv ulicy
Smoleńskiej 10 i skradli z przedpokoju garderobę 
wanośii 80.000 mareL

— OOO —

N O TA TK I LITER A C K IE. 
Rosyjska powieść z życia polskiego.

Do Warszawy przyjechał onegdaj 2na,,y rosyjski 
eki pisarz BruzkOsBroczkowski. Jest on synem 
słynnej lusyjskiej socyalistki Katarzyny Breszko. 
Breszaowsklej. BreszkowsKi cztery miesiące prza* 
siedział w czeri zwvcza.ce w Kronsztadzie, skąd 
obiegł do Odessy. Ostatnio tuieszkat w Paryżu, 
gdzie napisał dwa sensacyjne romanse- ,B'au i 
cz«rv oni" i „Brylanty ceearjkie**.

Obecnie pisze Broszko,Brejzkowski l a ły  romans 
s polskiego rycia, w którym podkreśla, 2e rozbicie 
bolszewików jxxl Warszawą było aktrm wszech, 
światowej doniosłości, ponieważ Polacy ccallli 
kulturę europejską on n tjazda dziczy wschodniej. 
Tomnns ten będzie drnkcwany po rosyjska, po poi. 
■ku I po ir ansa tka.

P. W ery ho Bre«zko»Breszkov:«ki, żonaty Jast z 
rodowitą Polką i sam stosunkowo nieźle mowi po 
polsku.

POLSKIEJ CZĘkCI 9LASKA OPOLSK i Eu O 
C&IEOA I\rORM ACYJNU ArF.ESOW A z trzema 
mapami ukazała sie z druku pod rcdakcyn uroń

Dział ekonomiczny.
Ile będzie się płacić daniny.

W  ostatnim zeszycie dziennika ustaw państwa 
ogłoszono już przepisy wykonawcze o daninie, wo, 
bec czego nożna się już zapoznać z tem. laka 
danina będzie w) mierza.na i ściągana

Ustawa prze wiauje slsdm odrębnych katego. 
ryj daniny, „odna i ta sama osoba może być po. 
ciągnięta do opłaty kilka różnych kategoryj.

Dla pnomyałd i Landln przepisy ustalają na: 
Kępnie najwyższe I najniższa kwoty daniny. Dla 
przedsiębiorstw handlowych we wszystkich kia. 
aach miejscowości najwyższe kwoty są: 2 <79,000 
mk. od banków, kantorów wymiany itd. 1,111.000 
■ Ł  od wszystkich innych przedsiębiorstw han. 
dlowych. najniższe on 1375 a do 1.878 rak.

Dla przedsiębiorstw pn mysio wy ct we wizyst, 
kich klasach miejscowości najwyższą kwolą jest 
l̂ Ou.OOU ma., najniższą 1.050 nr.k.

Podstawę dla obi ozania daniny w wypadkach 
przewalntowania części kapitała towarzystw ak. 
cyjnycn, ustala się w sposób podany w pamzapym 
przykładzie:

Suma kapitału zakładowego, zapasowego i rezer. 
wowego dajmy na to wynosi 10 milionów mk do 
stanu czynnego uprawozdanjla wciągnięto nicrucbo 
mość nabytą w r. 1912 z kwotą ».000.000 mk. Kwotę 
aaniny oblicza się w nastęjiujący sposób: od kwo. 
ty 10 milionów marek odlicz.’ się kwotę 2 miiio* 
ny marek, pozoste.jo 8 milionów marek, do tej 
kwoty dolicza się iloczyn 2.000.000X20—49.oo0.000 
n **rek, ogólna zatem kwota majątku, podlegające.

go daninie wynosi 48.000.000.
Podstawę obliczenie dantny od komornego Ma. 

nowi zasadnicze komorne bez opłat duJatkc-wycl.
W dalszym ciągu głoszą przepisy, że osoby 

pracujące w wolnym zawodzie dopiero w r. 1921. 
podlegają daninie na podstawie dochodów obli. 
czonych w stosunku całorocznym, a odpowiadają, 
ce dochodom osiągniętym w r. 1920 przez innych 

' płatników, wykonujących ten sam zawód w poJo.
hnych warunkach luli okolicznościach, 

i W  b. dzitóulcy rosyjskiej i anstryacklej nie n. 
1 wzffądnlo się cdliczeti z arl 10 ustawy o podał, 

ku dochodowym z dn. 16 tipca 1920 r.
Co się tyczy daniny od właścicieli samoehodow 

lub ekwipażó.y. to przepisy wykonawcze wyja. 
śniają. że posiadanie w okrasie od 1 pnądrierni. 
ka do 31 grudnia 1S21 r. choćby przez krótki czas 
i łrzcjśei nro samochodu lub ekwlpun w  mle. 
żele, pociąga za eobą obowiązek eplacania flar lny.

Zaliczki D a n kó w  ria daninę.
Banki warszawskie dają uobry przykład, la k  

Bank Kn*łytowy miasta WarrTfi.wy, nie czekając 
nn wymiar daniny, z wlŁsnegc j : r 'd n  złciyi w 
kasie pal stwa 100 milionów marek jako zaliczkę 
na tę daninę.

Takie sann kroki przygotowuje cały szereg *n» 
nych instytucyj finansowych i urzemysłowo/han, 
Ulowych w V\ eraz«,v.ir.

Podwójne zyski przemytn;ków na marce polskiej
Podnieśliśmy jut wczoraj „ożywienie" czarnej 

giełdy 1 przen ymikow waluty, powstałe na ile 
zakazu arbitrażowania markę polską. W obec roz. 
azurzania tego zakazu i na Warszawę, przemy, 
taictwo marki polskiej zartranicę rozwinęło się na 
olbrzymią »Ka,ą Należy tu j.*>dnieść dodatkowo je. 
azcze jedną okoliczność, że przt my ir.icy waluty, 
przeprowadziwszy wywiezionemi elektywnemi mar, 
kami polski 3tni korzystne operacie właśnie arbitra 
lowc zagranicą, wracają do kraju znowu z mar. 
kami polskiemi na czem robią intere9 drugi. Przy. 
•wozić do kraju marki polskie z zagranicy można 
w każdej ilości (w przeciwieństwie do wywozu} to

; też powstała tu jakby ncwa gałąź „bankdwosof** 
esarnogieldziarthiej i przemyjaloiej M ano wicie ta* 
ki jegomość, przywiózłszy kłlka milionów w na. 
szej walucie, uzyskuje sobie możność zapisania 
rej sumy na kweje HdobroH w jakimś zagunicz. 
r.ytn bunku i w ten sposóTj uzyskuje możność do, 
konywanła olicy unnj wypłaty ■« cagrnnieą, voi 
bcc czego cały elekt zakazu arbitrażowanie marką 
polską i wjwozu jt j  upada. Słowem, praktyki 

i czarnog eidziarsKo.jjrzerr.ytnirze sprowadzają do 
I zera wszelkie zarządzenia, a raczej obracają je na 

szkodę normalnych obrotów finansowo,gospod&r? 
ł czycli z których wycofują gotówkę.

Unia celna z Gdańskiem od 10 om.
1 nia celna pomiędzy Polska a Gdańskiem we. 

scła w tyc i- dnia 10 stycznia ór.. to znaczy, ze 
począwszy od tego dnia wzzy tLie towary przybyr 
to du Gdańska bądą clena podloj, polskiej taryfy
ce lu ] Dotyczy to również zasadniczo towarów 
sprowadzanych * Niemiec do Gdańska.

Jednym zo skutków tego będzae, że wysokie poi. 
skie cla przyczynią się do rozwinięcia przemysłu. 
Celem poparcia powalenia przemysłu w Gdańsku, 
ułożono się z rządem polskim, ze do końca 1922 
roku dla każdei nowej fabryki będzie można *pro« 
v adzać maszyny bez cplaty cla W  konsekwencyi 
ułatwienie to w związku z ochroną celną dopro. 
wadzi do powstania liczrycli nowych zakładów 
przemysłowych w W  M Gdańsku. Jednakże znfżo.- 
n« clo n i  niezbędne nnykuły jest wciąż Jeszcze 
zbyt wysokie, tak, żp ależy się liczyć z podrożę, 
niem niektórych artykułów Vniomina( stanieć po. 
winny niektóro artykuły żywnościowe, o ile la, 
kowe będzie można sprowadzać, bez przeszkód z
P o k sk i.

r S B B w

dra Z. Bon era nakładem Akr ś ,k i  Ka^ograflcz, 
net i VVvuaw niczei ...Atla* we Lwowie Łycza, 
kowska 5 \A vdaw nictwo to odc.a nieocenione u, 
sługi każdemu kto u.raeiiie zauoznać sie bliżei z 
ta nowo odzyskana ziemia Piastowa. a iuż nieo, 
dzowna iest d.a przedsiębiorstw b.inkowych i 
Ptzcmv;.lowo:handlow\cii. które prasun nawiązai 
stosunki ze Śląskiem Opolskim, fresc zawiera. Ba, 
pmiary historyczny, spis gmin i osad (nazwy poi. 
i niem.) z podaniem głosów oddanych przy ple. 
biscvcie za Tolska i Niemcami. spi9 „opaiń z po , 
daniem tn inv po,viatu. właściciela liczby robo. 
triików i produkjyi sc.... lAn i fabryk nieialurgi. 
(zntch. spis Tow. Akcyjnych eksploatujących 
górnictwo i hutrictwo. Bpis v iek»zvch piodi.cen. 
tów i pośredników hanal. (Ski. z oct. odp. i Ski. 
Akc 1 Spis bar ków redakcyi polskich pism itp„ 
ogloszt nia.

—  COD —

Z E  S P O RTU. 

P o ra ż K a  czeskich footballstdw 
w Hiszpanii.

Czeska drużyna piłki nożnej „Sparta" w sw»] 
podróży po Eurcpie przybyła także do Hiszpanii 
Tu niespodziewanie ponioila jedną klęskę (2 4) w 
Barcelonie, a w święto Trzech Króli rozegrała 
,,Sparta match z teamem madryckim w Maary, 
cic, który zakończył się dla „Sparty" przegraną 
3:4 (0:2). Cbie Llespodziewane klęski ..Sparty' 
sprawiły całemu światu sportowemu rozczarowa, 
nie, gdyż ogólnie uznawano „Spartę" prawie za 
mitrza Europy w tootbalu. W  Czechach wywoła, 
ło to konsleinacyę.

Vled ;#  (PA T ) Kursa dpwiz. AmSerdhat (3t-!.Sł50 
Zagrzeb 2260‘ńO Bcigraa Berijn 3k5'.r.i0. 1'riiK.
scla 52ls0 L.:u.4i'eszt r,u35(. Chr\siv:.ula 10'.>'475. 
Kopenhaga 1 .il 175 Londyn 2:090 N.edvc-!ar vv> 'JO 
Kow v Jork 773 Parv_ 55980 Praca 1B922. S z t ok ! : o l m 
16-i-t7v_ W arszawa 24* 245 Ztirvcl> 13l'> 2,. Delury 
GtKiS Belgiiskie a.IoO Unlgarskic 4 -5 Niem ieckie 
3847. Polskie 23D 2*1 ltumońskie 5270 ./wnicnr.
*Kii> 189 475 Czeskie .O'*7? W esio. kie 1158 .50 

Praga (PA T ) Berlin 3137 Waisa awa 2 C2 i pól 
2‘62 i pół. Marka polska P82 i uól 2 42 i pól.

Btfiaceszt (FAT)  Mark.; polska „r.icuaro dzisiaj  
w oficvalnvm  hn dlii walutami 20 21.

Znrycb (PAT1 Końcowe kursa dl wiz. Be^hi 2'85. 
Holandva 189’75 N e .  jork 5!G Lcnoe- 2130 Pa.- 
ryż 42550 Medvqlan 2217> Bruksela 40 .5 ly  i:enlia, 
eV 102'25. Sztokholm 12350 Chrvstvania ;0'5C .Ma. 
drvt 7710 Buenos Avres 170 Praca i c> Buda­
peszt 0'85 Zaerzeb 180. Warszawa G‘17. Ausu‘yacu 
k,e stemplowane 0 09,

tiidtoa kraKO«tski> z 11 slvcznia

Wełny I dewizy
uolary SuZ.ed. 
r raak trauc..

sZWaiC. 
Pruty azterlin. 
Matki niemiec. 
Korony austr. 

„  czesko-st

Y iiiu ta nu ir„u .> .i jj

lim wii m a m ił. cze rra -iił jr itaiy Ij

śejne u :i »ju ,t uor.B iKuSs: (:aai3KCVó

2700 — 
220 —

2 8 5 0 -  
23U -

2 0 0 *  -  
225-—

28 5 0 *-
235’—

15*50
- * 4 1
4 4 -

1 7 * -  
- * 4 5  
46 -

1 6 -
- * 4 1
45*50

1 7 -
— '45 
4 7 -

16 go 1
— 43 i|

WaiuU mar„ow.i
Akoye bankowa. „tiai. /.mUUlu 11.|i , | keva

E ink Przemysł, i—V em. ójU*— 700*—
tan ■ H ipo te^ay .......... 950-— ,000 —
Bank Ma>opoiaki............. 7z5*— Ł50*— 750-780 i
Zi^meki Bank Kr„dyL . . 500’— 1,50' —
Powkkec&ny Bank Kredyt. 350 — 400*—
Bank Z. dla Kresów, i ̂ aócut 600 — 700’—

Akeye ton. kasat, i przem.
?, I .  H. ł - l Y  em............. 575 - 625 — coo-—
.Elibor*—Ł.J. Borkowski* —•— —■—
„Impez . . . . . . . . . . . 275 — 325 —
polski Globu ............... 950’— 1060*—
C. Hartwig. Poznań. . . . —•— —• —
Zegiuga Polska*............ 'ilOr- 350*—
Zieleniewski 1—111 em. ,ex* 5803 — 6000’—
u. Cegielski, Poznań . . . 1300*— 2O00*— 1950*-
Warsz. Parowozy I—Iłem. 1225 — 1325* - 1275 —
„Lenueai**.......................
„Trzebinia** I—IV em. , . 19u0-— 2100 — 2000—2100
.Pocisk • e00*— 85J*—
Automotor.................... 9u0 - 1100*—
Portiand-Cem. Szczakowa I7.0M — 1B.PCB -
Bóraa 720U*— 78u0’—
^>nr̂ Łf. • • • « « . • • * • » ! 80 tO-— 8500-- SO'0—82rU

•• • • • • • * • • « 5250 — 5450-
Polaka Naiut . . . . .  . I7o0*— 1P00- 1750*—
Klektr. Siersza 1—111 sm. — — —•—
O ik o s ........................... ___ —•—
Pezet.............................. 1070- 1125 —
Huszcze Ttz ibinia . . . . j4ÓJ* — „6X1-
.krakus** IV e m ........... 20 30* - 2 700 - 2600*—
Poroolana Ćmielów . . . . —•— —■—
Kabr cukru w Onodorowie 3100*— 3200* - 3l50’ _

Telegramy.

Ruch giełdowy.
Lwów (PA T ) »;ielda B.owska. Ruble carskie set, 

ki 250. 400. Bubie dumskie tvsiączki 30. 50 I ranki 
■ rancuskie 222. 232 l*T«iiwi szwaicaiaśJe 540, 580. 
Funty -zterlipgi uf>tX) 120u0. Jtoian' amerykańskie 
2750. 2850. polary k„nad Iskie 2100 2500. Ma-ki
niemieckie fe»tk! 15. 10 K.>ronv czeskie 44‘50, t6*5C. 
Konmv wegiersltio 450  5-50, Korony austr. stempl. 
0'4(> 0 4C. |

Dewizy: lA>nuyn 11500. 12000, Paryl 226. ?36 Zu« 
rych 540 580. Piaga 46 48. BudapWzt 48 50 W ie, ■ 
den u 4t uer'ii, 10‘35 17 35 Nowy Ji rk 270Ó. 2S00. 
ZaarzeD 9 11. Mcdyoian 125. 135 Bukareszt 19. 21 

Werszawa ( P A I j  Gielaa warszawska. Waluty. 
Dolary Stanów Ziednoczonych gotówka trans. 2816. , 
2825. sprzedaż 2815 kupno -730 Franki francuskie | 
gotuwka runt, 239 £3450. Funty szter.mgl gotówka ■ 
trans. 1192.' sprzedaż 11525. kupno HfpJŁ Korony 
czeskie gotówka trans. GJan1 k czeki trans.
16.25. 16 80 B<rlin czei.i tians. 16‘50 16 85, 16*90, 
sprzedaż 16*85. kupno 16*50 Londyn czeki trans. 
119C0 12000 Npwv Jork (zesi trans. 2815 2325. Pa, 
r> * czeki trans. 233 236. Praga czeki tran? Ł7. 
Wiedeń czeki trans. 42 1 5. 42*50. sprzedaż 42*50. ku, . 
poo 41*50, I

Uru g a  lista o ficerów  re ze rw o w y c h
W arszaw a (P A T ) Jałt sdę dowiaduje „Prze­

gląd Wieczorny**, drugr lisi*, oiiceiów rezerwo­
wych  zostanie ogloszcna w diug^nj połow ię tola* 
iąoeg i m ieś aen.

Zw o ln ie n ie  te lc ze  o w  w e j& k o w yć n ..
W a w a w a ,  (Te l. M ) W  z-.Jjk.zŁn z przejściem  

arnui w  stan pokojow y zoe-tanĄ zw olm enl ze  
służby ozynnej aazyscy fe lczerzy wojsirowi.

P o s e i  f i n l a a i i k i  w  P a l s c e .
W arszawa. (Te l. M.) P o je n i  f inland^kuu w  

W arszaw ie zamiano w y  został p. E - j .  Cbo»- 
b o t a .

Niepotrzebny konflikt.
Warszawa. (Te* M.) Okazuje sdę, ze skargi 

młnlstza Michalskiego na komisy i,- skarbowo- 
bud®eto,vą z po-wodu n. cuch walenia nadawy
tamewej, poav alającej ministerstwu s-km-bu na 
podiwyTJStpenie opłat Są w^ouzagailn Cue. B-luioaL 
projóktu ustawy ramo y-ej dr D-omand osw iad- 
cttył dziś Wasii.iiniu korc»p'>udentP\vi, ze m ini­
sterstwo skarbu uznało ustawę w p-zedlP-.oaej 
foruiig za g « « k l > i  id Ł  *  i pracuje o:az u. . 
projektem, który, jak to ztłkomuriitoioał dr 
Diamond j«rcc<d.ożouy nau będzie n.eba,aoih. 
Jak długo utin. sbia^hu pracy swej nią skwuozy- 
ło, nie m o żf być mowy 0 referowaniu (oj spra­
w y  na komisy i sikarbowo-budż nowej. N e  jest 
L.kżo w fk.) uczone, że tząd odstąpi od powz ę- 
tUbO projektu uatawy ramowej, u jraui^ająL 
adę do peliaomoanlctwą w s.j. cw ie nalczyeości. 
ale i w tej =ipia.v o. jak lo już w i a d o m o  czyr. 
ni om s e jm o w y m ,  nie żęda* p- Ino-iiiccnict.\ ni>o- 
cguaniczonych, lecz s a m o  li*a oku l.i. jak da­
leko przyznane uprawiaienia m ..ją sięgać.
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Przejęcie pruskich kopalń rządowych
Eatcw -cc. (P A T ) W ed le  doniesień z Opcla, 

u  najb liższym  czasie ma być utworzona frnn- 
cusko.polska spółka węglowa na polskiej czę­
ści Górnego Ś lsk a , Celem tej s ićlki jeat prze­
jęcie pruskich kopalń rządowych. W edle donie­
sień „F rank fu rter Ztg.“  .na początek spółka o- 
perować będzie kapitałem  w  wysokości 500 m i­
lionów  m arek niem ieckich, z ozego po] -cy 
przyjm ą połowę. Pon iew aż jednak sunia 500 
m ilionów  m arek nicmreokich d la  polskich 
przedsięb '01 < ów przedstaw ia duże trudności, li­
czą się z tem, że Francva  weźm ie na siebie i 
drugą połowę. „F rank fu rter Ztg.“  dodaje, ż « w

’ ten sposób pruakie kopa’ nie rządowe będą opa­
nowane całkow icie przez kapitał francuski, 

i Kierów n kicm spółki ma być hr. Renard.

\ ' ! m  w j f f l i n  o o L io iiask itti« itosni.
Katan cc. (P A T ) „Deutsche Hand.ds-Dienst" 

donosi v. sprawie rokowań gospodarczych m ię­
dzy przedstawiciela mi rządu sow ieckiego na 
Górnym Śląsku a przedstaw icielam i w ielk iego 
p r z emysu górnośląskiego, że zam ierzciiy  jest 
wywóz wyrobów górnośląskich do Kosy! przęz 
Lubekę. Zapłata ma nastąpić za pośrednictwem 
banków am erykańskich.

Postulaty Niemców górnośląskich.
Przyjęcie przedstawicieli niem eckiej luaności orzez p. K e lo n d ra .

Katowice. (P A T ) Szczegóły przy jęcia  przed­
staw icieli niemieckiej ludności przez p. K aPn- 
d€ra w Bytom iu są wedle „Ost Senl. Mi rgen 
P o i n a s t ę p u j ą c e :  Przedstawiciele rękidzielni* 
ctwa niemieckiego zw rócili uwagę, iż rozwój 
niem ieckiego rękoazuolnictwa na polskiej cze* 
ści Górnego Śląska będzie m ożliw y jedynie w te­
dy, jeżeli Polsce nie będzie przyznane prawo 
likw idacyjne, w przeciwnym  razie rękodzieln i­
cy m usieliby opuścić G. Śląsk. Omawiano tak­
że znaczne pogorszenie się połażenia, zwłaszcza 
rękodzielnictwa w Bytomia, oderwanie Frie* 
denshuty i teuk nieszczęśliwe wytknięcie granicy

„V c lk sw ille “ Okońsky domagał się zupełnej 
wol ości pira.sy w polskiej części Gornego Ś lą ­
ska, oraz łączności prasy niemieckie] w polskiej 
części Górnego śląska z niemieckiemj agencja­
mi telegraficznem i i nickrępow anego kol porto 
wania gęgaj na zasadzie pcryte-tyczncj. W  końcu 
p rzy ją ł p. Kało  der przedstawicieli trzech wy* 
znaj religijnych. Manifostacya ta — jak się wy* 
raża „M orgen Post" —  wyw oła ła  szczególne 
wrażenie. P ierw szy przemawiał przedstawiciel 
n iem ieckiego duchowieństwa kwtolickięgo ks. 
Ulicka. Mówca przedstawiał cierpienia ludu 
Górnego Śląska w ostątni-ch czasach i wyipo-

naokoło Bytom ia. Jezeli r  tkow acia  gospodar- j w iedzia ł się przeciwko nacyoralistycznem u i 
cze nie zi.'aj Ją środków zaraidrozych, będzie to szowinistycznemu rozwydrzeniu  Żądał on wol* 
nieszczęściem d la  rę k od z ie ln ic za  niemieckiego, i ności język a  ojczystego w kościołach, szkołach 
Następnie przed*: aw ic ie le  kół handlowych ' j posiedzeniach religijnych, dalej możności nie- 
w skaza li na kcnieczność komunikacyi putnię* 1 krępowanego obcowa- ia z biskupem wrocław* 
dzy niemiecką a polską ozęścią Górnego Śląska. * skini. W  dalszym ciągu przemawiał generalny 
W  dalszym ciągu uw racanc uwagę, iż ludność j superinle.ndent Asenfeld, przedstawiciel ducho* 
decyzyą genewską będzie pokrzywdzona dlate- i w i eń stwa protestanckiego, dccnagając się łą- 
go, iż  w okresie tiizech la t gwarantuje się wolny i czrości z kościołem ewangelickim  w Niem- 
dowóz z polskiego G ornego Śląska ao niemie- J oz ech. W  im ieniu  żydów  przemawiać rab': 
©kiego, a naodwrót nie. W  dalszym  ciągu zwró- j Kornetem. P. Kalonder odpowiedział krótko na 
©ono uwagę p. K^londera na zgubne skutki za- j wszystkie przrm ówienia przedstaw icieli ludno- 
Btosowania na Górnym Śląsku w polskiej ozę- j ^cj niemieckiej, 
ści nt a wy agrarnej. Na prośbę przedstaw icieli ' 
ro ln ictw a niem ieckiego >p. Kalonder odbędzie 
podróż inspekcyjną po °kręgu Lublinieckim i 
ziwiedzl tam większe i mniejsze gospodarstwa 
niemieckie.

Inżynierzy zadali, aby niemieckie przednią* 
biorstwa techniczne w polskiej części Górnego 
Śląska utrzymywać mogły kontakt z w i Jkiemi 
przedsiębiorstwami techniczne m i w Niemczech.
Podczas przyjęcia przedstawicieli prasy niemie* 
ckiej naczelny redaktor socyaiistycznej gazety

Katow ice. (P A T ) P ism a n iem ieckie donoszą 
w spraw ie rokowań, iż jest uzasadniona na* 
dzieją  zadawaLnlŁjącego rozw iązan ia  sze-uegu 
kw estyj, w  których dotychczas nie można było 
dojść do poiwumiietnia. Prawdopodobnie roko­
wania tc trwać będę jeszcze co najm niej 10 dni. 
W ed le tw_:rdzcń prasy n iem ieckiej w y jazd  p. 
Calondera. nie nastąpi przed końcem tygodnia.

Posiedzenie Rady Ligi Narodów.
Gunawa. (PAT) Pierwsze posiedzenie seayi Rady 

Ligi narodów zostało otwarte we wtorek o godz. 
15 min. 30 pod przewodnictwem Hymansa. Posie­
dzenie było publiczne. Otwierając posiedzenie, Hy- 
mans wygłosił mowę, w której ziożył hołd pamięci 
zmarłego w Moskwie członka aomisyi sanitarnej 
Ligi narodów. Po prrystąp.eniu do porzaaku dzien­
nego deiegat francuski Hanotaux wystąpił z ży­
czeniem przedłużenia działalności komisyi manda­
towej Ligi nsrodów. Wniosek został przy ęty. Sir 
Giyk Drammona, sekretarz generainy Ligi, zako­
munikował, że drugie zgromadzeni plenarne Ligi 
narodów i trybunału nieustającego sprawiedliwości 
międzynarodową] zbierze się w Hadze dn. 30 Dna. 
Przedstawiciel Wioch Imperiali złożył wniosek wy­
stania do rządu Stanów Zjednoczonych pisma, do­
tyczącego pewnych spraw z zakresu blonsdy, po­
czerń posiedzenie zostało zamknięte i Rada Ligi 
narodów rozpoczęła w tym sauij m składzie człon­
ków narady prywatne

Następne posiedzenie odbędzie się w środę 
rano.

Podczas obecnej sesyi: tuuy Ligi Francyę re­
prezentować będzie Hanotaus w zastępstwie Bour- 
geoisa. Skutkiem pobytu Baifoura w Waszyngto­
nie Anglię reprezentować będzie Cecii Harmswo th, 
parlamentarny podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Weliagtona Koo zastępować 
będzie Mang, chiński minister pełnomocny w Rzy- 
m.e.

Inni członkowie Rady są cisami, co na sesj ach 
poprzednich.

Zgodnie z powziętą deeyzy* przewodniczyć bę­
dą kolejno wszyscy członkowie Rady, według po­

rządku alfabetycznego, a więc obecnej sesyi prze­
wód liczył będzie Hysnans, następn e delega^ Bra­
zylii da Cunua, naot. puej delegat chiński itd. Jak 
się zdaje, obecna sesya potrwa 10 do 15 dni.

Sprawa rofcewań polsko-niemieckich 
przed Ligą Naiodów.

Genewa (P A T ) Rada L ig i narodów wysłuchała 
sprawozdania sekretarza generalnego L ig i narodów 
w sprawie przebiegu rokowań niemiecko polskich
co do przejściowego ustroju Górnego Śląska, Rada 
I  igl przyjęła do wiadomości zm iany wprow adzone 
przez drugie posiedzenie plenarne L ig i narodOw 
w  sprawie stosowania blokady.

P. Szebeko wyjechał do Genewy.
W arszawa. (Tel. M.) P. Ignacy Siebeke wyje- 

chał dzU do Genowy, aby wniąć udział w obra­
dach Rad> L ig i  narodów .

Fałszywe poginsu 3 nocie angielskiej 
w sprawie wileńskiej.

Warszawa, (Tel. M ) Z powodu wiadom ości 
lansowanej w  prasie m ałopolski ej, jakoby
przedstaw iciel W ie lk ie j Brytmrij w W arszaw ie 
złożył iządow i poi sk.-emu notę w sprawie w ileń ­
skiej koła m iarodajne stw ierdzają, że informa- 
cya ta w  zupełności nia odpowiada prawdzie. 
Żadnej n »ty p. Maks Nitiller n r  wtęczyt rządo. 
w l polskiemu.

Po rctjf ivacyi egidy angielsko- 
i lind z iej

Dublin (PAT). Collins domaga s*ę rozwiązania 
Dail Eireannu i postawu wniosek przeprowadzenia 
wybo.ów  po usta emu prowizorycznego rząau Julio 
Dail Eireann będzie obradował nad sprawą utwo­
rzenia władzy wvkonawczej.

tabuny kafoawatowe 11 aiiaaiueiii m m m i
BerTu. (P A T ) Rząd pruski zakazał ze w zg lę ­

du na trudna położeń.e kraju wsz ikich zabaw 
karnawałov ych w lokalach publicznych i pod 
golem  niebem.

Polska Y. M. C. A.
Kraków, 12 stycznia.

Kilkoletn ia działalność Am"iry kańskiego StO; 
warzyszenia MUdzieży Chrześcijańskiej w P o l­
sce złotem, zgłoskami zapisała i*ię w przśluuio- 
•>vych chwilach odradzającej się O jczyzny naszej.

W  czasie wojny V. M. C. A. oczywiście egra- 
niczała swą dai-aialnołć jedy me do ariwii. mo* 
:ąc wśród żoł ierzy muszych słowa muo: ci, na* 
ibziei i kultury. Z chwilą grly ,,miocz p.zekuliś- 
iny na le>nvfe*«a" V. M. L. A. r o z s z e r z y ■- ą 
działalność i na ludność cywilną, 
cały św fęłliie o-Omyilany i zorganizowany apa­
rat, maj.j.cy s-.użyć do arze.*iema. swej idei.

Oczywiście amerykańskie stowarzyszenie mło 
dzieży clrrześcijańskiej, przygotowawszy u re r  
i pierwsze zręby togo gmachu, który rr.u pr.v* 
siać w Polsce, wyccta się i w tym c-Iu za.v-ęzalo 
Się —  jak to już donieśliśmy —  ptlsk^e stowa- 
ra.ys7e.ii0 miOaZr©*y cnrzŁ^tijaLis^-cj „E ^-ika  
Y. M. C. A .", którego sla.u-t w trcii d.uach ma 
być zalegalizowany.

Prograrr. Y. \1. C. A. w czacie pokoju jetsf nie 
zw ykle obszerny. W ytycz ymi jego punktami
będzie dostarczenie naszej m iodz.eży rozi wok
gouziwych, a jednocześnie ułatwienie setkom 
tysiącom młodzieży uzupemamla wy szialcenia 
fachowego i skoordynowania sił, prag' ącycb 
pracować na polu spotecznom.

OrgartiiŁuicyą, ^iowarzysizienia iziajmuje -się u? 
tworzona w tym celu Rada kraiosva „polskiej 
Y. M. C. A .“ . W  skład je j w eszli: Śtanisia*. >ta* 
niisziow ski jako prezes, Franciszek Sk.jpsiki. Bru­
no Kozłowski, AleiKsarcLer Janowski, jen. Czi- 
kiel, dyrektor generalny Y. M. C. A. na Polskę, 
A. G. Taylor, pułk. Kukieł, oraz dr Zawisza. — 
Nadto do udziału w Radzie k ra jow ej 
wiono zaprosić: z Poz.niania p. Br. Chi ,  snów* 
skiego, a W iln a  dyrekt-cra inż. La.:: dc ^erga 
z Krakowe wiceprezydenta miasta Bobrowskie­
go, ze L v  ow a prozydenu  Nannana i rektora 
Jana Kasaprowicza, z  Lodzi pip. A lf. Grohmana 
i dyT. Wagnera.

Dla zesrodkowainia akcyi zdołano zcirD>ć. w 
Wars izawie gmach odpowied1 ~i. Dzięki poparciu 
Fdwóiida hr. Krasińskiego uzyskano frentową 
część gmachu b-blioteki hr. Krasińskich (uł 
Okólnik nr. 9), gdzie po potrzebnych inwesty- 
cyach kosztem kilkunastu m ilionów  „Polska 
Y. M. C. A .“  otrzymała wspunrałe pomieszczenie.

Oncgdaj r.astąpdło uroczyste publiczne otw ar­
cie tego gmachu w  obecności przeCis-taw-icisli 
wojska, miasta i pokrewnych instytucyj spele* 
©znvch. Do zebranych gości przemawiali: prnaes 
St. Staniszewski, p. Taylor (w imieniu ameryk. 
zw iązku ) i m ajor Korniłow icz (w imieniu t-roj* 
skowości).

Po  Kutwarciu zaproszono gości do z-wiećrze ia 
gmachu. M ieszczą się tam szkoły: radb te legra- 
floziri, d la  zawodowców i amatorów, urządzo­
na kosztem k ilku  milionów marek, prowadź cna 
zaś przez factiowca, por. ameryk. m arynarki 
wojskow ej, Da Mareoe. Ukończenie tej szkoły, 
prowadzonej p rzy  udziale mm. poczt, i telegra 
fów  daje prawa rządowe Dalej istnieją w gm a­
chu tym szkoły: d la  szoferów traktorów  rclni* 
ezych, 10 kursów ha ' d lowych, zaw iera.jąc ch 
w PTCwramie całokształt wykształcenia handlo­
wego, kursy języków  obcych

W  rychłym czasie otwarte będą kursy budo­
wnictwa, sz uki stosowanej i w iklinia^stwa.

Jest nadzieja, że podobne ogniska „polskiej 
Y . M. C. A.“  powstaną tak ie w innych miai^-ach 
Rzeczypoispołitej. W  szczegół os'ci u na. w Kra 
kowfe daje się siln ie odczuwać brak .akieg&s 
ogniska, któreby moralnie i m atcryalnie stało 
się [punktem oparcia dla licznych rzesz bez ..du* 
chow ago dachu naią g łow ą " jpozoSoa.jc.icej mho- 
dizieży naszej.
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DROBNE OGŁOSZENIA
W G IN E  POSADY

SWUi.iuCh uczniów z praktyką 
i fr tz tft  na mie&zlauie 

przyjm ie Fabryka Kraków, 
ulica Kopdidika 6. 005.

praktykantki dla gospdnrstwa
■ Niejakiego poszukuje za- 
rsz Dwór Sygneczów.p. W ie­
liczka. Zgłoszenia listowne z 
podaniem warunków i refe- 
rencyi. 80011

| fro tA P  SZUKAJĄ I

Pbnp* r  t.iKuli n.  ̂ priktyny 
bU!r; r ?  Fi*z«CJ cugle nt

RMt./fi • poazuf u “ posadj 
sarmi Zpio enia do Admini- 
■tracyi Oouca pod .fctyczeń" 

8018

Dutynowfeny pamaeaik handlo-
■ »  w y z dziaiu bimntuo-kon-  ̂
learv|uego poszukuje od p o-' 
m odniej posady. Łaskawe o - . 
Jprty r. podaniem warunków 
do adm. .Gońca Krakowskie-1 
go* dla ,J >iu. . 80121

1 IM  KrtAWUdW/ a r  e po I
t  domach. Ulica Dłu<,a l e , !

Euler, oficyna drzwi na 
wo______________________ 8072,

Plnna r. nkończoną azkołą 
handlowa pisząca na ma 

oyuiepojzukum  po»edy Zgło­
szenia ao Adm. Gońca pod 
.Zajęcie-* 8405

nOM MASYWNY GRAZ STO­
LA RN IA  wszelkie mau/.yn, 
stolarskie pędzone raoiorem 
przytem skład bławat ny i sk ad 
mebli zaraz do sprzedania. 
Zgłuszenia do adm. Gońca 
pod „Skład". ti327

CPRZEOAM domek 4 ubikacje 
L  parcelą około 2 morgi 
w mieście w rynku za 500U0u 
mkp. i i i  piętrowy młyn mo 
torowy s ły 8u Ht*. juzem.a. 
dzienny 150— 200 ctn. 500.000 
mk niem. lub w dolarach po 
kursie. Stępiński, Wągrowiec 
ul. By dgoska 10 W ojcwództ. 1 
Poznańskie. 6175!

DACZNOŚĆI Trzy panienki we-
R  sote z posagiem chcą po­
znać panów w celu matry­
monialnym pod .Tróika* do 
Gońca Krakowskiego.

KA » ALEK lal 20. inteligen­
tny, posiadając S.OuO.OO- 

Mkp. gotówki, pragnie tą 
drogą poznać pannę lub 
wdówkę do lat 30, która y o - 
tiada majątek ziemski do 200 
morgów. Zgłuszenia pisen-ne 
z fotografią za której zwrot 
ręcię Jo Admin Gońca Kra 
kowskitgo pod .Ziem ianin*.

8077

ł P k Z f i D A l

|f liwHHIA i szylon.erka uży- 
■®wana bardzo tanio do sprze - 
dania. Zgłoszenia do \dm 
pod „ la n ia  sprzedaż 100“  6330 '

ZA KARMO PRAWIE oddam *
1 małą turbinę wodną 2 dy­

namo 4 do 6 Toit, akumula­
tor dw& elementy (Me dmger) 
parę. butów 44 nume • zaraz 
in :sp rzed  mia. Z ,io„teu a do 
adm. Gońc" kralr pod „Tani 
I ło y .e k * .  0325

Cprzsasm unio sukienkę wei- 1 
** nianą. granatową, nową j 
i kilka par bucików du niskich ' 
Nr. 30 i 7. rowme* n ow e .! 
W inaom ^ć ul. Berka Jjsele- 
w*iczą 18. IV  p. oiicyna. 8oOO

| »*  N  O  |

k  U r lĘ  MASZYNY IR Y a OTAZKE
pończos/n.c e do rob.unia 

swe terów i pończouh, .yiko 
do niedz li. Hotpl Spatz u., 
M saowp, Bideiman. 8J7&

lAUWĘ JAOALlj|lĘ w ~dobrj m ■ 
* »  stanie, /.głoszenia ulica 
Tomasza L. 5, 11.

|M A rttV H O H IA L K b|

ŻYWA BLONDYNA*. i - K a , ,  
wychowana we Wiedniu, ( 

będąca od dłuższego czasu : 
w Ki a ko wie, nawiążu esoią 1 
koieapon lencyę polską >ub 
Dfemiecką z im elig.ntnv m 
męzeryzną poa .Blondyne- 
czka do Gońca Kraaowukiego

KAWALER lat 42 f?c iian ik  
”  ośiubi pannę l ib  bez 
dzietną wduwę do lat 3n wy­
magana wykrawa i mios<.ka- 
nie umeblowane (kiawczynie 
ma ą pu-rwazcńslwoj. Zgło­
szeń.a ' ud „Mechanik*' do 
Adm. Gońca. 6243

i IRZ^iiNluZkA w średnim 
wieku ze ukromnem urzą­

dzeniem zawrze znaj m Iść 
w celu matrymonialnym. — 
Zgłoszenia pod „Skiomna* do 
Admimstr. Gońca K r a k o w ­
skiego. 8078

Młoda, mow *• pnystajn*.
mlsligentna szatynka. do­

brego serca, łagodnego cha- 
rakiern, mająca u ii.om .... 
skromtue umouiowane (pokoj 
i kuchnia)- nie bia,ąc czasu 
na zaw arła  znajomości. pra- 
gn.e tą drogą poznać tnę! ' 
czyznę inte.ige.unego na sta­
nów sku od sat 3d no 40 cel 
matrymonialny — urzędnicy, 
kier. wn-cy szkół i Ł p. mają 
pierwszeństwo. Zgłoszeńia pi­
semne z fotografią, za której 
zwrot ręezę, do Adm. Gońca 
kra pod „Subtelną** 63o0

K“  aw .lar lat 26. fachowiec, 
przystojny, poszntuje pan­

ny do lot 25, któ a by dopo­
mogła do po viększci>-« inte­
resu Zgłoszenia z iotogiałią 
okazicielowi lysią.-maikówki 
Nr 1ooo/4, posie • restaate 
Biała. *n dyskrecye ręczę ^ o  
wem honoru. 8058

fcZCZ ;Ś'IE. Który łhtel. za- 
^m u iu y  nan, iat 26— 38 prag­
nie b>c sziachetn>m przyja­
cielem eymps zgraone,, tutel. 
uczciwe, rr u ej i wesołej l«cz 
aamuinej ien.no blondynki, 
a później mężem. Olurty pod 
„Istota mnirymoniaU do 
udm Gońca itrakowsk. 6367

R O  2 N E ]
C H A R A K T E R I

zalety, wady, zdolności, prze­
znaczenie, jak postępować że­
by osiągnąć p o w o d z e n i e ?  
Biz> ślijcie charakter pisma 
swój lub zi interesowanej o- 
soby, zakomunikujcie imię, 
rok i miesiąc urodzenia, ile 
usób najbliższej rodziny: na 
tych danych otrzymacie od 
u c z o n e g o  psyehograto.oga 
Szyllera-Szkolnika,antoraprac 
naukowych) listem poleconym 
naukową szczegółową anu.izę 
charakteru, określenie wa­
żniejszych zdarzeń tyc owych. 
Odpowiedzi nt azczorza zaaa 
ne pytania. Cenne wskazówki 

rady. kra :a naukowa p. Szyl- 
Itia-Szkolnikauaszczycona mnó- 
stwtm  odezw 1 podziękowań 
w puuzytnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Analizę 
wysyła się po otrzymaniu 500 
nik. Jeśli wziąć pod uwagę, 
że wykonanie analizy wynm^. 
kdku godzin poważnei umy­
słowej pracy. Koszty ogłoszeń, 
pocztowe itp., wyżej oznacza­
na suma mo możł wydawać 
się zhyt v ysoką. Dla oauań 
osobistych przyjmuje od godr. 
12— 7. isadzwycza ciekawej 
treści knążki. Katalog ilustro­
wany darmo wysył i się. Na 
wysymę dołączyć znaczek po­

cztowy.
Adret Ptjolio-Grafojug Szyllw- 
Szktlnik, Warazamc, Wyć* r  

metwo S w it P.«kna /&

: Siano pras., ovu SS i 
•  •
•  dprzedajt tkagoiiowo oraz DRUT t,2u9 *

I  H a n d ł . - P r s « m .  Józef Szol&el i
i  Wars twwa. W.lcza 13, tel. 1C9 87. S

iknitw/zna i (  kartę odro-
"  '■zenit na nazwisko Jan 
Choryn, zam. we Arsi gm. 
Nieszkow, wydań* przez P. 
K. U. w  Miechowie.

yo naprawy Plallzny i c ro- 
wania oń zoch na kiika 

gedzin dziennie postukuje ą. 
Zgłoszenia pod „Niemka*. 

6402

MASZYNY 00 PlSANIA, ki-oy 
*"• kontrolne przyjmuje do 
naprawy apecyaliati: Juliusz 
Hecker, Kraków, Marka 25..

8076 I

D w i e  se n s a c y jn e  powieści
II. wydanie

1. Tajemnice Sahary Piotra Benoit,
romantyczna, fantastycznc-przyrod.n- 

• cza powieść, nagrodzona przez Aka­
demię Francuską.

2. Człowiek, który wrócił z fam-
t  2 9 0  i w t a f a  G. Leroux’a, romans 
wsćrząsający grozą t-agicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyumizmu i spir^dyzmu.

II. wydanie obu powieści na w yczeppaniu.
Jak aługo zapas starczy, przesyła Administracya 

MGonca Krakowskiejio**

obie wymienione powieści
cenę premiowąZ a

Mk 20C —
(już z kosztami przesyłki pocztowej). 

Należytość nabży uiścir z  góry.

Dla P. T .  Prenumeratorów „Gońca Kra­
kowskiego-  w / ją t K o w a  cena K R  ? 5 C .

A Ó A M Ś Ó M M

„SZCZUTEK“
najpoczytniejszy, b ezp a rty jn y , 
jedyny w Polsce k o lo ro w a n y  
tygodnik satyryezno-polityczny. 

Współpraeownietwo najwybitniejszych sił 
malarskich i literackich. 

N ak ład  20.000 egzem pla rzy .

Filie Administracyi i Redakcyi:
Lwów, Warszawa, Kraków, 

Poznań, Wilno. 6246

Cena pojedjTnczego numeru 60 Mkpa 
Abonament kwartalny 800 Mkp.

■ y  T 1 y  ^  ^  r* ▼ *  *T "T T *r V T 1 ▼ V  ^

MAJSTER GARBARSKI
jako instruktor s&modzłelny

poszukiwany

do dużej wyprawialni futer
w Warszawie. 

Tylko poważne oferty zostaną uwzględnione.
Oferty pod „Futra G “ składać do Tow. Akc. 
„Reklama Polska- , w  Warszawie, jasna 10. 8062 ,

S p eey a ln y  d z ia ł rek la m ow y  
na wzór pism zagranicznych.

Wszędzie do nabycia.
L

OGŁOSZENI 
LICYTACYI KONI

Dnia 12 stycznia 1922 r. w koszarach 10 Dyonu tabor, 
w przemy&lu na Bakonczycach odbeóiae się public/aa sprzedaż 
z licytacyi koni wojskowych tvpu taborowego używanych w for- 
macyacb kawaleryjskich jako wierzctiowe i jako w takowych 
nie pożądane. Stan koni dobry.

Prawo uczestniczenia w licytacyi po9iadaja: rolnicy tak 
wojskowi jak i cywilni, osoby wojskowe, kióre w swaim ci,i.sie 
odstąpiły na rztcz Armii kunie własne, instytucyo rządowe, 
komunalne i filantropijne. Osoby cywilne dopuszczone do licy- 
tacyi, winny wylegitymować się zaśwr idezeniami odn-śnych 
władz Administracyjnych, osoby wojskowe w a d z  woiskawych, 
n przedstawiciele wyżej wyuiicniopycn iust^tucy: —  upoważnie­
niem anych instytucyi.

Zawodowi handlarze aa wyłączeni od licytacyi. 8074

Pocztfek licytacji o godzinie 10 rsno.

Komenda Uzopcłnien koni w Jaroshwiu.
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2  W y,iłu  2 druku Wyszła z diuku

*  P I E R W S Z A

■*>* zv.
t

Łudź i inna miasta przemysłowe Polski

M & T ijL R “  8052
w po ls 'tm , francusk im  i n iem ieck im  jeżyku. 
20.000 adresów. Obszerny dział redakcyjny, tarasowy 

I ogłoszeniowy.
Spis firm wraz ze spisem abonentów sieci telefcmcz ej. 

C E K A  N p .  I ń O O .

Wawidthra: Mlelzymrodaws Agentya netlan „SIU."
Łódź, ul. PioirKOwsta 185.

Przyjmuje zamówienia huitowne i detaliczne.

m i saniliii 01.
rta < u -rze pierwszej jak«>śei w  ■'<rzvnkH«h 
25 tylko hurlownie -'osłarcza S002

Polskie Towarz. Handlowe S. A.
Oidział soożywczy. Kraków, Sławkowska 1.

III
laujóiiij  LUJlii

i rutynowanych ślusarzy maszynowych. Reflektu­
jem y tylko na pierwszorzędne siły. —  A d res : 
Polskie Zakłady Garbarskie Ludwinów (<raków). so?3

:XD6iSlilkbl8Ći2X5)©Ó&=Sii!X3lkiJtyofc^

T I I S E I I I Z  B E l f i E l .  I i a i i d w .  o l .  S z e w s k i  L  Z 2
wysyła fa chow ca  s t ro ic ie la  ce lem  stro jen ia  
i naprawy fortepianów, tak w m ie jscu , ja k

i na prowincyę. 5908 (8

! pończosznicze dorobienia sweterów i poń­
czoch tylko do niedzieli. — Hotel Spatz, 

ul. Miodowa, B i  e r m a n .  8*79

j Ś w i e c a  g r o m n i c z n e j
{  paschały, trianguły oraz świece 2 
2 kościelne woskowe i półwoskowe 2
2  ataruj* •

{ Zjednoczenie fabrykantów ś *iec ]
’  i w y ro b ó w  w oskow ych

śj 4ł&» # ' #  ŚgS fffc : £i .

F ) : ' ę ? n ^ , r ’ r \  r - ^ T ^ r  
HA  Gd izźłroNi.hńA.li^-ij \ J -

C<yr. cnti r *  . ,y
\JJ;J\J ■' \

~rtf <lc wsm »«* ę,
jt. • ff* Y2 V

0óŁ05?5r:. b n p .a m  X : . ■>' W  
F. .«• . IBS % 2  W -V,' M > v

S S S A K Ć W  • SOMZS-OVS> i i t A  1 j .

Mina 3 row inc7on»lno oroszone są o podanie 
warunków za w yśw ie tlan ie  reklam .

• Kraków, ulica Karmelicka L. 27. •
• •

Jakość towaru 1 eony bezkonkurencyjna. 8057 •

I

K erownicy Kołek: i 
i gospodarstw

najtaniej kupi? 
Młockarn ie ,  s i e ­
c zkarn ie ,  parniki  

ptugi , brony,  
wialnie ,  w irówki,  
h u f n a e ,  hace ie
I inno narzędzia w szła 
azu maszyn rolniczych 

liuynitra 5731

Sp. z ogr. odp.

Warszawa. Mim  4.

Ubranie męskie lub fastyun damski za 3 9  3 0  M v
z powoda spadku cen wysyłam każdemu, który przyśle mi swój adres, ! 
3 matry najnowszego •Isganckisgo matsryału ubraniowego wa wszystkich kolorach

9i m ib a it  m?skSe u  u Kosiyuni t a l i  za 3 9 8 0  i J
i l r a i i  S a  2 w  u j M K i m l  U r i t e M  kratarzkecb w w l i i t l  
H id w  i odcieni r t i m ż  w  kolorze „Weianue" w i n y  w  le tszyoi: 
Ddtuoho.za 3 meiiyna meskie r n i i a  Iw  t e l w  damski 5 9 0 3 1 1
Iow ar pierwszorzędnej fabryki. Sztuczki na damskie bluzki (pó,wełniane i je- j 

dwabne) wszystkich kolorów 950 Mk.
Chustki duło rozmiar 12'4 w najirodn ejszs ch kratach lub pasach 1309 Mk szt. 
Wysyła się bez zadatkn przez pocztę z zaliczeniem. Przesyłka i Opakowanie 

na rachunek kupującego.
8EZ RYZYKA. Kupujący niezem nie ryzykuje, gdyś jeśli towar się nie spo­
doba, to w  przeciągu 14-tu dni od otrzymania towaru, L .k o *y  przyjmuję 

z powrotem i zwracam pieniądze.

Adres: M . Bernstein, iw arszawa, u l.  Oziefna 25-g. k .  1 .
Podziękowania moich klientów:

1. W. P. Bernsztejn, War-zawa. Niniejszem potw ierdz«m  odbiór zaliczki. 
la. przesyłkę uprzejmie dziękuję i mam zaszczyt ponowić zamówienie (na 
15 saruiturów w sumie 175.500 mk) Z poważaniem Ludwiu ktiżma. hnmlel 
tow. kol. Ubertów , pow. Swoszowice. 2. Sz. P. Buru-ztojn! Pr/.esykę oraz 
rachunek Pański otrzymałem. Z przesyłki jestem rzeczywiście zadowolony.
J. Hanke, Toruń, Kom. X II Okr. Policyi Państw. 3. Sz. Panie! Żąd»ną ma- 
leryę na ubranie otrzymałem i jestem zadowolony. Jan Moskwa Czudec Ma- 
.opolska. 4. Pierwszą przesyłkę otrzymałem i jestem nią zadowolony. Karol 

Stores, W ieleń tPoznanskie). 6233

PIŁYReimscheidownikła
d o  gstrów  i tartaków,
taśmowa i tarczowo idu cyrkulMi)

Rozmaita slsklarkl, młaty do cechowania drzewa, 
pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne azllf.orki do 
pił, oliw.arki, imarownloa do wazeliny, obcinacie, 

świdry do gw intów  i kuta gwołdz a.
Wszelkie narzędzia dT przemysłu drzewnego

stale na składzie. 5,84
B)RO A (3 M P „  W cdeń l.f

Liibanbarggasta S.
Taiafon 583 i 11585. Adras talagr. Biroaiga.

Caspodarstwa
różnej wielkości oraz kam ie­
nice, p ekarn:e, rzeźnictwn. 
oktany kolonialne, hotele, re- 
stauracye i t. p. ma na sprze­
daż na.starsze i najpoważ­
niejsze biuro pośredniczę na 

miejscu. 5945

F. Łakomy, Leszno
(W(K.) Piać Or. M etziga 2D.

Tele fon  3tO.

GRZEBIENIE AGRAFKI I
SZPILKI D O  WŁOSOW t
W  UltLK IM  W Y IO A Z I  1*0 CENACH FABRYCZNYCH o
-----------------------------------P O L E C A -----------------------------------

S P O I K A P A Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W A
WARSZAWA, NALEWKI R. h Z E T H L S ”  WARSZAWA, NALEW KI9 . ii

W Y K W I N T N E  N O W O Ś C I  S E Z O N O W E  i :

PLOMBY STALOWE
do paczok pocztowych i jako marki ochronne

poleca 5913

Fabryka „MULTUM"
K r a k ó w ,  ulica S o ł t y k a  L. 19.

I
dla Stowarzyszeń Zarobk. i Gospodarczych S. A. 

we Lwowie, u!. Akademicka 4.

Podwyższenie kapitału akcyjnego
ze sumy Mkp 21,000 0 0 0 —  na Mkp 63 000.000 —
przez emisję nowych 150.000 sztuk akcyj po Mkp 280'— im. wart.

Na pedstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 9 lipca 1921 oraz uchwały 
Kady ZHwindowc.zfej z dnia 13 września 1921 i na podstawie zezwoleń a Minister­
stwa bkarbu z dnia 26 pażdz. 1921 do L. 17.000/21/lilv og asza Akc. Bank Związk.

S U B S K R Y P C Y E
pod następującymi warunkami:

1. Kurs emisyjny wynosi: a ia starycn akcyonaryunzów po Mk 3 7 9 — za
sztukę, z tem, że na każdą jedną sziukę starych akcyj przysługuje im prawo po­
boru jednej nowej; — dla nowycn akcyonaryuszów  po iś *p  450 — za sztukę, 
z doliczeniem podatku giełdowego.

2. Przy korzystaniu z prawa uoboru należy przedłożyć stare akcye względnio 
świadectwa tymczasowe, które zostaną bezzwłocznie zwrócono po uwidocznieniu 
na nich wykonanego prawa poboru.

3. Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką caią cenę kupua.
4. Dyrckcya Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sobie prawo przyćziaiu 

sztuk z tem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle t.-rmir.u 
ich zgłoszeń.

5 Nowe akcye wydane będą akcyonaryutzom po zawiadomień u o przyó ózie 
akcyj i po wykonaniu sztuk za zwrotem potwioruzenia kasowego na uiszczoną 
zapłatę

6 Nowe akcye wezmą udział w zyskach Bonku od dnia 1 stycznia 1922 r.
7. Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia suoskrypcyi akcye mc zo­

staną przydzielone zwróci Akcyjuy Bank Związkowy wpłacone kwoty najdalej do 
dnia 31 stycznia 1922 r. z 5u/o-owemi odsetkami.

8. Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza s ę na dzień 26 stycznia 1962 r.
9. Wpłaty na nowe akcye przyjmują:

W# L w o « . *  Akeyjny Bank Związkowy, ul. Akademicka t (Chorążczyzny 6). 
w  K ra k o w ie  Od iział Akcyjnego Banku Związkowego, ni Basztowa 25. 
w  Z a k o p a n e m  Oddział Akcyjnego Ban.u Związkowego, Krupówki, 
w  Krośnie Oddział Akcyjnego Binku ZwiązKo*e^o, 
w Przem yś lu  O Idział Akcyjnego Banku Związkowego, 
w  Śn> ciyniu Oddział Akcyjnego Bauku Związkuwrgo,
W T a rn o p o lu  Oddział Akcyinego Banku Związkowego 
w  W a rsza w ie  Bank Wscliodni,
w  P o zn a n iu  Bank Związku .Spótek zarobkowych, 
w  Wi nie Bank Wschodni.
w sta n ia ł iw o m e  Oddział Polskiego Banku kra jów ko. 

■ u o w N M M H i i a m H R M e n , -  . f h n

.W yd a w ca : A k c y jn a  S p ó łk a  W y d a w n ic za -  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : L u d w i k  G rouuś. — D ru k a rn ia  L u d o wą  w Kra vje-


